
Kr. 30. Pi^ek dnia O Lutago 1923. Rok XXXVIII.

iriesięcznie w : Lwowi" 
13 00K, z dostawa do domu 
15 00 K, z przesyłką w Pol­
sce 15-00 K., w innych 
państwacn K. 17‘50. Za 
zmianę adresu dopłaca 

się 60 h.

Cna i p«Jedyn .z^ {o  
•umaru u . całym 

ehszarze Polski

© 9  b a ]  w yzhztizl codziennie o £odz. 6 rano, w poniedziałek o g o fe  TT rano

C£riV Oi>Ł.S££N :
Ogłoszenia za 1 wiersi. ; 
:ioupareft K 1. Paski ni 
itr. teksu o iOO°/0 drożej, i 
„Nadesiane* „Nekro­
logia* za wiersz nonp.
3 K. — „ Komunikaty* 
po kronice za wiersz nonp. ; 
5 K Drobne ogłoszenia.! 
50 h. od wyrazu ą poi 
ó> hal. tłustym drukiem-/ 
Dia poszukujących piacy; 
po 20 h.t tłustym drukiem; 
po 40 h. Ogłoszenia n« 
niedzielę i święta o 50% j 

diużej,

t jd a k s ja  przy ulir.y Ossolińskich i. 15. — Admin str-e] a przy ulicy Cborążczyzny i  26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admin stracyn 
otwarte codz ennie o god-.ny 6-ej rano do gouziny 6-ej wieczór. — Aares dla telegramów: „Kurjer*, Lwów. — RęKopisów me zwraca s ę. — redakcyjny

rowie prenumeratę przyjmują i pojedyncze egzempiaiw; sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ui. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.", ul. świętokrzyska 17*tf W

Nakładem Spółki wydawniczej „Kui jera Lwowskiego"
■BŁUMaaBłsasainw

Redaktor aaczeltiy Jan Dąbski

Rusfi lądowy ni Psmarzu.
(Od naszego korespondenta warszawskiego). 

Warszawa, 31. I. 1920.
Rozmawiałem wczoraj z jednym wybitnym 

działaczem ludowym na Pomorzu, który stale mie­
szka w  Gdańsku. Podał on ciekawe szczegóły o 
budzeniu się ruchu ludowego na Pomorzu.

—  Ruchu ludowego, w  politycznem tego słowa 
znaczeniu, za czasów panowania pruskiego nie by­
ło. Ucisk pruski nakazywał skupić wszystkie siły 
dla odparcia zakusów hakatysty. Dopiero, kiedy 
pękła potęga Pius, społeczeństwo zaczęło się poli­
tycznie różniczkować i dziś już się zarysowują 
pewne organizacyjne związki polityczne.

—  Duże w pływ y posiada Narodowe Stronnic­
two Robotników, które organizuje robotników, rze­
mieślników i służbę dworską.

— A  włościanstwo ?
—  W lościaństwo zaczyna się dopiero organi­

zować, Jest ono na Pomorzu bogate. „Gburzy* tj. 
bogaci chłopi mają po 40— 60 i do kilkaset mor­
gów  ziemi.

— Jak przyjmują tamtejsi „ gburzy“ reformę 
rolną ?

—  Entuzjastycznie —  zupemie przeciwnie niż 
■Poznańskie, choć i tam jest inaczej niż to przed­
stawia prasa endecka. Na Pomorzu własność wiel­
ka należy przeważnie do Niemców, a w ięc nie 
można się zasłaniać względami narodowymi. Lu­
dowcy swoją reformą rolńą zyskali r.a Pomorzu 
ogromną sympatję.

— Jakież są organizacje polityczne na Po­
morzu?

— Jest — jak już w yżej wspomniałem —  
narodowe stronnictwo robotników, odpowiadające 
grupie „Adam istów* w  Sejmie. Na Pomorzu jest 
ono atoli daleko radykalniejsze i idzie ławą za re­
formą rolną. Dalej jest t. zw . „Polskie stronnictwo 
Ludowe", trochę klerykalne, trochę zachowawcze 
i bardzo nieruchawe. Jest to organizacja dość mart­
wa i nieżywotna. Potem jest „stronnictwo katolic­
ko-narodowe* p. Kulerskiego, redaktora „Gazety 
Grudziądzkiej*. W  ostatnich czasach zorganizowa­
ło się zwłaszcza na Kaszubach stronnictwo w ło­
ściańskie pod nazwą „Piast". T o  stronnictwo cnce 
zawierać stosunki z Piastowcami, a potem stwo­
rzyć z nimi jedną organizację potityczną.

—  Gdzież jest siedziba ruchu?
—- Siedzibą ruchu jest Gdańsk, d o  Gdańsk, 

chociaż z łaski Rady Najwyższej jest „wolnem 
miastem" — ale nie mniej stanowi centrum życia 
polskiego na Pomorzu. M y najlepiej rozumiemy 
nonsens odłączenia Gdańska od Polski. Tu  w y ­
chodzą gazety polskie, przeznaczone dla Pom orza; 
„P ielgrzym ", „Dziennik Gdański" i „Gazeta Gdań­
ska". Tu  przeważnie jest siedziba inteligencji lu­
dowej.

—  Kierownictwo ruchów wychodzi z Po­
znania ?

—  O n ie! Poznań nie ma miru na Pomorzu. 
Całe Pomorze woła głośno, że woli należeć worost 
do W arszawy, niż do „Rzeczypospolitej p. Seydy 
i Korfantego". Poznań jest zawsze zarozumiały, 
ma junkiersko-endecfce maniery, których my de­
mokraci nie lubimy. Dlatego ani w  Gdańsku, ani 
wogóle na Pomorzu nie ma żadnej endeckiej or-

Koalicja nie sprzeciwia sie
rakm ?M cn  prfeojaamm Polsfel z  bBlskemłhanii.

(Klin. Patek na komisji spraw zagrań.
W arszawa. (Teł. wł.) W czorajsze posiedzenie 

komisji spraw zagranicznych, stosunkowo krótkie, 
i było wstępem do właściwego roztrząsania cało- 
, kształtu kwestji wschodniej. Minister Patek w  swo- 
jem exoosee wyjaśnił cały szereg spraw związa- 

: nych z kwestją wschodnią i ze stanowiskiem ko- 
' alicji wobec bolszewików. Posiedzenie komisji by­
ło tajne, jednakże do kyloarów przedostały się 

jnieliczne informacje o jego przebiegu. Między in- 
iymi wskazywano na to, że propozycja pckojowa 

j bolszewików jest przedmiotem poważnych i o fi­
cjalnych roztrząsań rządu i sfer decydujących tu­
dzież, że według'informacji z dobrego źródła, za­
równo Francja jak Anglja wobec sprawy ewentu­
alnego pokoju między Polską a bolszewikami za­
chowałyby stanowisko neutralne.

Koalicja udzieliłaby Polsco pomocy, gdyby; 
rząd sowietów nie przyjął sprawiedliwych warun­
ków proponowanych przez Polskę, oraz gdyoy po 
ewentUidnem zawarciu pokoju z  Polską traktat 
zerwał i zaatakował etnograficzne obszary Polski.

W  piątek odbędzie się posiedzenie komisji' 
spraw zagranicznych łącznie z  komisją wojskową 
w  kwestji wscnodniej.

Warszawa (Pat.). Komisja dla spraw zagra- 
niecnych pod przewodnictwem p Stan. Grabskiego 
wysłuchała sprawozdania ministra spraw zagrań, p. 
Patka i  odbyła dyskusję informacyjną, której dalszy- 
ciąg odbędzie s.ę w  piątek po południu na zebranir 
współnem z komisją wojskową.

Rząd perski odpowiada aa propozycję bolszewicką.
Zdania wśród koalicji są podzielone.

Warszawa. (Tel. w ).). Minister Patek odbył 
z przedstawiciele mi prasy konferencję, na której 
udzielił wyjaśnień co do aktualnych spraw polity­
cznych. W  sprawie rokowań z bolszewikami o- 
świadczyi, że zdaniem rządu noty bolszewickiej 
nie można pozostawić bez odpotsieazi. Obecnie 

.rząd odpowie tylko radiotelegraficznie, że notę o- 
trzymał, że ją rozpatrzy i za jakiś czas odnowie 
definitywnie. Co się tyczy koalicji, to opinie po­
szczególnych państw są podzielone. Jedne z nich 
obstają przy utworzeniu „linji drutu kolczastego* 
w  stosunku do bolszewików, inne zaś, za nawią­
zaniem stosunków handlowych z kooperatywami 
ludu rosyjskiego, a więc nie z sowietami.

Warszawa. (Pat). Ministerstwo spraw zagra­
nicznych komunikuje: Dnia 4. lutego wysiana zo­
stała następująca depesza do Cziczerina, komisa­
rza ludowego dla spraw zagranicznych w  M o­
skw ie: Rząd Republiki Polskiej potwierdza odbiór 
deklaracji radio-telegraficznej rządu rosyjskiej re­

publiki sowietów z  dnia 29. stycznia 1920 De­
klaracja będzie rozpatrywana, a odpowiedź rządowi 
rosyjskich sowietów zostanie udzielona. Stonisław 
Patek, minister spraw zagr.

PBBWICH PBZECIW B0K0WHNI9M 2
Warszawa (teł. wł.). Na pierwszym planie dys 

kusji kół po-iiycznych znajduje się kwestja propo­
zycji pokojowej, która jest niewątpliwie doniosłem! 
wydarzeniem politycznem. Z  góry należy jednak pod­
kreślić że prawicowe koła polityczne sądzą, iż jest 
to ze strony bolszewików manewr. polityczny, obli­
czony na propagandę i  agitację, a nie szczera chęć 
pokoju. Sprawa ta będzie jeszcze rozpatrywana w, 
całokształcie kwestji wschodniej na szeregu konfe­
rencji urzędowych. Propozycję tę rząd rozpatrzy sknu 
pula*me i da na nią odpowiedź.

Warszawa (teł. wł.) Część stronnictw sejmowych1 
wyraża zapatrywanie, że obecny krok rządu sowie­
tów jest począ kiem przygotowywanej ofenzywy na 
Polskę, dąży bowiem do zdezorganizowania Polski

W y d z l s i  c z y h o n a s s c z y  R o s j i  £ s a e c h i e j
zatwierdza notę pokojową do Polaki.

Praga. (Pat). CzBP. iskrowo z  Moskwy. 
W czoraj odbyło się tu pierwsze posiedzenie cen- 

| tralnego wydziału wykonawczego Rosji sowieckiej. 
Lenin wygłosił dłuższe sprawozdanie o wewnętrz­
nej polityce Rosji. W ydział wykonawczy zatwier 
dzil następnie decyzję komisarzy ludowych w  spra­

wie zniesienia kary śmierci jak również przyjął 
do wiadomości wystosowaną przez komisarzy 
ludowych da rządu polskiego notę pokojową.
vVydział wykonawczy postanowił ponadto zw iócić 
się do klasy pracującej w  Polsce ze specjalnym 
manifestem.

propozycjach
kich.

hol*Prasa francuska o 
szeraic

W ieaeS . B. K. z  Paryża. (P A T ). Dzienniki 
francuskie zajmują się szeroko kwestją rosyjska 
i propozycjami pokojowemi rządui sowietów. „Ma- 
tin* wskazując na to, że rząd oolszewicki w razie

porozumienia z Polską, zobowiązuje się nie upra­
wiać żadnej propagandy, zauważa, że nie będzie 
to możliwe nawet, gdyby propozycją była szczerą. 
W  piśmie „Eclair“ , b. ambasador francuski w  Pe­
tersburgu Bompart występuje w  obronie chłopa 
rosyjskiego i twierozi, że nie jest on bolszewikiem.
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ganizacji politycznej. Tłucze się tu trochę oosz&mi- 
ków, ale ci. są bez znaczenia.

— Pomorze należy do ludowców —  powiem 
otwarcie —  do „P iastowców“ , bo ta nazwa i u nas 
tfi* uciera 1

—  A  co będzie z  wyborami do Sejmu?
— Oczywiście, że się przygotowujemy. Daw­

niej kandydatów wyznaczały komitety wyborcze 
bezapelacyjnie. Dziś musi się sięgać głębiej i za­
pytać ludu, kogo on chce. Spodziewamy się ao- 
bn*go dla demokracji wyniku wyborczego na Po­
morzu.

—  Pomorzanie i Kaszubi to naród twardy —  
nie dali się podeptać Niemcom i ocalili dla Rzeczy­
pospolitej Polskiej dostęp do morza —  nie dadzą 
się też podeotać żadnej społecznej reaKcii. Czy też 
Polska wie dobrze o tem, że polski dostęp do mo­
rza ocalił chłop polsi.i, wrosły korzeniami w  pol­
ską glebę?

—  Tylko ten Gdańsk — ten Gdańsk —  koń­
czył mój pomorski ludowiec. Fatalne dla nas roz­
strzygnięcie —  a ponadto pozostawienie Prus 
wschodnich przy państwie niemieckiem kryje w  so­
bie dziesiątki na przyszłość zatargów z Niemcami. 
Gdańsk i Prusy wscfypdme to pięta achilesowa na­
szej potęgi mocarstwowej.

Gdyby się to jeszcze dało naprawić...

Kongres IM amt&w
Z  C S l i }  Polski

oś? Wfrszaroie dnia 15 lutego 1920 roftu.
Zarząd głów ny polskiego stronnictwa ludo­

wego przysyła nam następującą odezwę:
Biacia Ludowcy!

Dla sprawy ludowej nadeszła wielka, history­
czna chwila.

Potężna fala ruchu ludowego dała nam zna­
czenie w  państwie polskiem, a nawet w  świecie 
całym. Jesteśmy dziś w  Ojczyźnie naszej czynni­
kiem, który wiele może im a którym przyszłość 
państwa polskiego spoczywa.

Stanowisko to zapewniła ludowi jedność i 
praca.

T ę  jedność chcą rozbić w  zbrodniczy sposob 
wrogow ie sprawy luaowej.

Do rozbicia jedności ludu nie możemy do­
puścić 1

Jednością tylko możemy być silni, jednością 
możemy zdobyć należne w Polsce ludowi prawa 
i byt dla siebie i dla tych, có po nas przyjdą, 
zdobyć dla siebie poważanie u swoich i obcych.

Musimy zmusić odpowiednie czynniki do w y­
konywania ustaw i przepisów, musimy pokazać 
świadomość i siłe!

Ażeby cały lud polski zjednoczyć, zwołujemy 
walny zjazd przedstawicieli ludu polskiego do 
W »is za w y  na dzień 15 lutego 1920 roku.

W  chwili, gdy ostatnie dziedziny polskie u- 
walniają się od jarzma pruskiego i wracają do 
macierzy, w  chwili, kiedy ludowcy z pod Tatr 
granitowych megą bez przeszkody podać rękę 
braciom ludowcom z nad modrego Bałtyku, zjadą 
na ten walny zjazd tkń W arszawy przedstawiciele 
ludu z Małopolski, ze Śląska cieszyńskiego, z Po­
znańskiego, z Prus zachodnich, z Pomorza, z Kon­
gresówki,' z Rusi Czerwonej, z Podlasia i z dale­
kiej ziemi wileńskiej, aoy dokonać wielkiego dzieła 
zjednoczenia mas włościańskich pud jednym sztan­
darem. -..Zth,

Na ten wielki dzień, na ten pierwszy w a lry  
zjazd ludowców ze wszystkich dzielnic Polski, 
was zapraszamy.

Warozawa, 29 stycznia 1920 rokm

]aftób Bojfto
prezes polslt. stron, ludowego piastowców.

JSincenty. $ itos
prezes klubu posłów polsk. stron, ludowego.

C l u m m z m u .
Upadek Cferaereeau‘a jest przede wszy stki era na­

der ciekawem zjawiskiem życia parlamentarnego. Cie­
kawym dlatego, ponieważ w dwu krajach an (logicz­
ne błędy spowodowały zupełnie analogiczne następ- 
stww. 1 w Ar.glji i we Francji wybory do pierwszych 
powojennych parlamentów dały olbrzymią większość 
rządowąt I tu i tam opozycja żostała prawie zupełnie 
zwyciężona, sprowadzona do tak skromnych Ilościowo 
rozmiarów, że zdawało się, iż kisrunea, reprezento- 
wrny p-zez większość rządowa, ma najzupełniej za­
pewnione dnrgomwałe utrzymanie się przy właazy 
Wnet jednak okazało się że zbyt wielkie zwycięstwo 
rządowe nie tylko »iie wzmocniło jego stanowiska, 
a te przeciwnie, zmusiło do zmiany kierunku polityki, 
i to właśnie w  kierunku pokonanej opozycji. W  Anglji 
sytuację uratował Lloyd George, przerzucając się od 
dotychczasowych swych głównych sprzymierzeńców, 
konsmwatywny ch unjonistów (którzy sami mają więk­
szość w  parłamenem) znacznie bardziej na lewo, ku 
„partji pracy“ , która z  wyborów wyszła pobita na 
głowę. Clemenceau, człowiek twardy i stary, kierun­
ku polityki zmjjcnłć iiie mógł — i musiał ustąpić.

Przyczyna tego zjawiska tfcwi, naszem zdaniem, 
w dwu okoHcznoaciach: Jedną z nich Jest niewątpli­
wy fakt, ze ani w  Anglji ani we Francji wybory nie 
dały rezultatów, odpowiadających istotnym przeko­
naniom społeczeństwa. Niezmierna popularność dwu 
głównych przywódców. Uoyda GeorgTa i Clemen­
ceau^ z Jednej strony, błąd zaś partji lewicowych.

A D A M  STODOR. U

Nowela (na tle Ustop ida 1918),

(Ciąg dalszy).

Włast strzelał, strzelał, nabijał, znów strzelał, 
nie zdając sobie sprawy w tym piekielnym łomocie, 
co się wokół niego dzieje.

— Ognia, ognia! Bez przerwy! — krzyczał Bre-
da.

Niepotrzebną, zdaje się, była ta komenda. Każdy 
z załogi rowu czuł, że jeżeli salwami nie wstrzyma 
wroga, natenczas ten za chwil ldlka lawiną rozwście­
czony zwali się w  rów, by wszystkich skłuć bagne­
tem, lub rozbić na miazgi kolbami karabinów. Dla­
tego też strzelano szalenie szybko, z dumną, samo­
zachowawczą zawziętością.

Ale Breda, zupełnie teraz, w  te, krytycznej chwili 
nie dbający o swoją własną osobę, do połowy ciaia 
tylko ukryty w  rowie, strzelając z zimną krwią z 
browninga w najgęstsze kupy Ukraińców, niepokoić 
się poczynał i  nadsłuchiwał czy nie odezwie się ka­
rabin maszynowy Dyngasa, który jeden mógł wstrzy­
mać atakującą hordę znajdującą się już na jakich 
kJkauziesiąt kroków od rowu.

Sekunda za sekiindą szły Oiowianym krokiem.
— Ognia, ognia! Nie cołać się! Ognia, chłopcyI
Nagle rozległ się głuchy warkot, a równocześnie

w  dalszych gromadach atakujących ukraińców dzirć 
się poc-yio coś dziwnego. Zaczęli oni zamiast pędzić

w przód, kłębić się, mieszać, wstrzymywać, cofać 
w  tył, a nawet rzucać o ziem karabiny i w  panicznym 
strachu pędzić z powrotem do krzewów, z których 
byk wyszli. W  H u z nich do tych gąszczy nfe do­
biegło jednak. P. ida’i, jakby kosą ścięci, niektórzy', 
upadłszy zrywali się, biegli chwilę w  jakichś dziw­
nych, konwuLyjnych podskokach, by za chwilę paść 
zt.owu i nie powstać więcej.

A ci, pędzący na przedzie, po pewnej chwili po­
częli się orjentować, co się na ich tylaeh dzieje. Nie 
zdawali sobie sprawy, że to ktoś z boku, przepuściw­
szy część, tylne szeregi atakujących „czyści maszyn­
ką", sadził, że Lachy zaszli im tyły, i w  panicznym 
lęku, psadziwszy atak na miejscu, bezmyślnie roz­
pierzchać się na bóki 1 w  tył cofać poczęli.

A z polskiego rowu nieustannym grom :m sz'y 
salwy.

Wtem ucichnął nagle warkot karabinu maszy­
nowego i prawie równocześnie rozległ się krzyk 
Brody:

— Za mną! W  nich! Do ataku!
Nie zdając sobie sprawy, w  jaki sposób Włast 

był już zewnątrz rowu i ściskając oburącz karabin, 
z! o zon v  do pchnięcia, pędził pochylony w post przed 
siebie w  kierunku kłębiącej się, pierzchającej nieprzy­
jacielskiej masy.

Słyszał, że z nim, obok, za nim pędzą jago to­
warzysze, nie myślał jednak o tem, w  głowie płonęła 
mu tylko myśl:

— Odebrać im wieś!
Pędząc, przewalił się przez drgające dało ja- 

k*egoś „petibrowca“, zerwał się zaraz i pędził da­
lej, krzycząc z  całych siŁ

które wysunęły programy skrajne, graniczące wręcz 
z boLiewizmem, z drugiej, były czynnikami, które 
miir.owoli odwróciły opinję wyborców, powodując in­
ny rezultat wyborów, aniżeli był rzeczywisty układ 
sił Społeczny ch i politycznych. W  szczególności we 
Francji wyDoica, który byiby głosował na Alberta 
Thomasa, a któremu partja kazała głosować na bol­
szewika Sadoula — głosował w  rezultacie na listę 
Clemenoeau'a I tan stało się, że parlament bynaj­
mniej nie reprezentował opinji społeczeństwa, lecz 
uzyskał skład przypadkowy. Z tego zaś wyniknęła 
wnet okoliczność druga, Która zasiuguje na baczną 
uwagę, ze względu na swe ogólne znaczenie.

Ponieważ parlament nie reprezentował opmji spo 
łeczeństwa, przeto życie zaczęło iść poza parlamen­
tem. Najwidoczniej zjawisko to wystąpiło w Anglji, 
zwłaszcza w momencie będącym w  kraju parlamen- 
tary; mu, jakim jest Anglja, wręcz momentem rewolu 
cyjnym, kiedy to Lloyd George był zmuszony prze­
prowadzić rokowania z „poLójnem porozunreniem“ 
rcbotniczem całkowicie poza parlamentem, Okazało 
się, że podstawowa zasada demokratyczna, zasada 
większości, domaga się koniecznie korek.ywy Korek­
ty wą taką jest dostatecznie silna opozycja, któraby 
mogła obronić mniejszość przed absolutyzmem więk­
szości. Jeśli opozycji takiej brak, równowaga demo­
kratycznego rządu zostaje zachwiana. Aby ratować 
demokrację i parlamentaryzm, Lloyd George przesunął 
się na Jewo, a francuska, większość rządowa opuściła 
swego przywódcę, Clemei.ceau‘a i zmusiła go  do u- 
stąpieria.

• •
* .

Ushjpienie CIemenceau‘a jest wypadkiem zbyt do­
niosłym, aby dziś już można było ocenić wszystkie 
jego skutki i następstwa. Clemenceau, jakkolwiek cło 
końca pozostał mężem stanu par exceilence francu< 
skim w  tem znaczeniu przodewszystkiem, że alfą £ 
omegą jego polityki był i pozostał interes francuski, 
w  przyciasnem może nawet nieco pojęciu w  duchu 
egoizmu narodowego, co go wybitnie różniło od 
Lloyda Georgia, a przedewszystkiem od Wilsona, 
prowadzącego politykę światową z zaniedbaniem cia­
snych interesów amerykańskiego partykularyzmu (nie 
o mieszkali wytknąć to Wilsonowi przeciwnicy par­
tyjni — republikanie), Clemenceau zbyt wielką ode­
grał rolę w  ostatnim okresie wojny i w czasie roko­
wań pokojowych, aby ustąpienie jego nie miało na­
brać w rg i wypadku światowej ćomosłośei.

Rola demenceau‘a w  ostatnim okresie wojny 
światowej jest ogólnie znana i ołb.zymie jego zasijgi 
są przedmiotem bezspornego podziwu. Żelazna wola, 
energja i wytrwałość, z jaką ten staiy człowiek ujął 
w swe ręce ster rządów kraju, najbardziej dotknię­
tego wypadkami wojennymi i stanowiącego jeśli nie 
polityczne (to już i podówczas znajdowało się w Lon­
dynie), to w  każdym razie moralne i ideowe centrum 
obozu przeciwników Ntemioc, nieugięta i niezachwia­
na pewność, z  jaką kroczył drogą do zwycięstwa,

Nagle uczuł ogniste ukłucie w lewą skroń, czarne 
koła zawirowały mu przed oczyma... i runął na zie­
mię...

— A tośmy im dooo'i]i! — rnmiczał Dyngas, ca- 
łu oczerniony sadzą i brudem, zacierając ręce i za- 
zierając przez otwór w  ścianie swej forteczkL

I rzeczywiście, ukraińcy cołali się, a raczej ucie­
kali bezładnie, mimo dziesięciokrotnej kczebnej prze­
wagi, pierzchali bezprzytomnie, rzucali broń, mimo 
że łatwo mogli się utrzymać i odeprzeć atak, wobec 
garstki atakujących1. Ale panika, ów straszny wróg, 
zdziałała swoje. Przerażenie uwielókrotniało w  ich 
oczach i mózgach liczbę nieprzyjaciół. Zdawało im 
się, że mają go wszędzie wokół siebie i dLtego ra­
tunku azukali w ucieczce.

To też niebawem, prócz leżących na przedpolu 
rowu, zabitych, nie uddziało się już żadnego ukiaió- 
ca. Atak przeniósł się dalej, może nawet do wsi, gdyż 
wkrótce na horyzoncie zajaśniała łuna, coraz bar­
dziej rosnąca. To cofający się nieprzyjaciel zi.aczył 
kulturalnie drogi swego odwrotu...

Dyngas zadowolony wyszedł ze swej chaty.
— Zaglądnę ao rowu — pomyślał.
Począł iść w  kierunku opuszczonego przez ata­

kujących Polaków rowu, co chwilę zatrzymując sic 
przy jakimś leżącym, martwym ukraińcu, których zwło 
ki gęsto rozsiane były na przeupolu.

— Żaden już nie zlpnie — uśmiechnął się — 
dobrze nasi waJi);

Nagle wstrzymał się, ujrzawszy nieopodal kępy 
drzew leżącą jakąś na wznak postać.

(Dok. nast).



oSe fcgiądając się na trudności wewnętrzne i skupiając 
wszystkie siły wokói je d n io  celu: doprowadzenia 
wojny do świetnego końca, ten zdumiewający hart 
ducha i dała — wszystko to, co uczyniło Oemen- 
ceau‘a bezspornie pierwszym człowiekiem wielkiej woj­
ny, wszystko to zyskało mu uwielbienie przyjaciół- 
a podziw wrogów. Jego „je fais la guerre!“ było 
hasłem ostatniego roitu wojny, ciężkich chwil ofen- 
zywy niemieckiej nad Mamą i świetnycn dni zwy- 
cifcotdeg ) Fochodu Focha. Choć me żołnierz i nie 
wódz, był Clemenceau naprawdę „bogiem w ^ iy " .

Rozmaitej natomiast ocenie podlega działalność 
Gfcuren&tau'a na konferencji pokojowej. Pierwszy czło­
wiek wreuuc1 wojny nie potrafi! stać się pierwszym 
człowiekiem nowej ery światowego pokoju. Epopeja 
starego człowieka byłaby się niewątpliwie skończyła 
świetniej, gdyby bóg wojny potrafił się usunąć za­
raz po jej zakończeniu, pozostawiając innym dzieło 
pokoju. Tak się nie stało. Clemenceau pozostał u wła­
dzy przez okres przygotowywania dzieła pokojowego, 
broniąc z całą energją interesów Francji jak on je 
rozumiał i pojmował. Niestety, pojęcia te nie odpo­
wiadały duchowi czasu. Clemenceau radby był stwo­
rzyć pokój na zasadach, mało różniących się od za­
sad n. p. kongresu wiedeńskiego.,Żądał przedewszyst- 
łdem granic i gwarancji militarnych, sojuszów państw
0 interesach najDardziej pokrewnych. Obce mu były 
WilsOiiowskie teorje sprawiedliwego pokoju, stano­
wienia o sobie i L igi narodów. Powtarzał — może 
nieświadomie — pogląd o sile przed prawem. Porie 
waż zaś wpływ Clemenceau‘a na konferencji nigdy 
nie Dy i tak silny, aby poglądy jego w całości mogły 
przejść, lecz był dość siLiy, aby niejedną rzecz po 
swej myśli przeprowadzić, przeto dzieło pokoju, za- 
miart stać się posągiem, wykutym z jednej bryły, 
nosi wszelkie cechy z trudem skleconego kompromi­
su poglądów i pojęć z dwu różnych epok, >ak zaw­
sze w takich wypadkach — kosztem słabszych. Do 
słabszych to zastosowano dosłownie teorje WEscnow-* 
akie mnożąc wolne miasta i plebiscyty, od których 
potrarili się obronić silniejsi, za przykładem Franci 
Clemenceau^, broniąc praw swego „0 sacro ego- 
ismo“ . A  Liga narodów, przeszedłszy przez paryską 
kuchnię z nieśmiertelnego dzieła, jakiem pomyślał ją 
Wilson, zeszła do śmiesznych wymiarów haskiego 
trybunału pokoju. Stworzono w Paryżu pokój kulawy
1 niedomagający i przeto na świecie nadal trwa wojnl.

Clemenceau ponosi lwią część odpowiedzialno­
ści za ten stan rzeczy. On to byt sprawcą tragedji 
Wilsona, by z kołeji własna jego polityka pomściła 
się na niim samym W  upadku Clemenceau a, w  tem, 
że w uwielbiającej go Francji przyjęto go bez prote­
stu — a nawet z ulgą — widać skutki pokoju wer­
salskiego, który nikogo nie zadowolił, lecz namno­
żył tylko wicie kwasów, nieusprawiedliwionych na- 
dzieji i uzasadnionych zawodów 

* •
*

Sprawa polska miała w  Clemenceau‘ie gorliwego 
opiekuna i obrońcę. Naturalnie sprawa polska, poję­
ta w  duchu Citmenceau‘owskim, którym przejął się 
był komitet paryski, wprzęgając politykę polską bez 
reszty w  rydwan „ojca zwycięstwa'*. Czy więcej zy­
skaliśmy na tem, czy stracili — oceni dopiero histo­
ria. To pewna, że Clemenceau zasłużył na wdzięczną 
ramięć prawdziwego i szczerego przyjaciela Polski 
i  obrońcy spraw naszych przed trybunałem świata. 
Jeść wynikły z tego poważne straty, jeśli w szcze­
gólności odsunęło to nas od Anglji i Ameryki, a dziś, 
po upadku Ciemenceau‘a, pozostawia nas zupełnie 
Osamotnionych, bez stosunków i poparcia w  kierują­
cych polityką światową, sferach i to w najkrytyczniej- 
szyir. dla państwa naszego momencie .— wina i od­
powiedzialność za to spada nie na Clemenceau‘a, lecz 
na tych polityków polskich, którzy tak bezkrytycznie 
całokształt pohtyki polskiej zwiazali z jego osobą.

Jakkolwiekbądź — z upadkiem Oemenceau‘a koń-* 
czy się i jeden okres polityki zagranicznej polskiej, 
Związana z Clemenocau‘em, jego poglądami i pro­
gramem musi obecnie polityka zagraniczna polska za­
czynać niemal' od początku, przeor jen to wując się w 
stronę polityki angielskiej. Ktobykolwiek bowiem na 
dłuższy czrs przyszedł do władzy we Francji (gabi­
net Milferondr nosi wszelkie cechy tymczasowości), 
nie bedzie miał tej powagi i tego znaczenia w  poli­
tyce światowej, jakie zasmgi wojenne i urok osobisty 
dały Clemen«iau‘owi znacznie ponad objektywne wpły­
wy Francji i jej znacz ;nae w  Europie. Następstwem 
tego musi być w  pierwszym rzędzie wzrost wpły­
wów angieb kich. które i dotąd zupełnie dominujące, 
staną się obecnie decydującymi. Do tego musi się do­
stosować jrouiykr polska, n jw ając definitywnie z 
tradycjami komitetu narodowego szukając nowych

ludzi, o mentalności naprawdę nowoczesnej, wolnej 
od trąeących myszką pogiąaów konserwatywnych i 
narodowo - demokratj cznyeh, zdolnych do wżycia 
się w  sposób myślenia angSo - \caski, kategorjami de- 
mokratycznemi i wolnościowemu Od tego, czy i jak* 
prędko polityka polska zagraniczna potrafi dokonać* 
tej przemiany, zależy w ogromnej mierze dalszy los 
naszego państwa,

Alfa.
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ilf/2 pienia prasy polskiej.
Położenie prasy polskiej staje się z dniem każdym 

fatałniejszem. Koszta wydawnictwa dzienników rosną 
w  sposób przerażający, a w  dodatku coraz więcej 
piętrzą się trudności zdobycia papieru.

Od dni kilkunastu toczą się rokowania pomiędzy 
gremjum drukarzy lwowskich, a pracownikami dru­
karskimi, domagającymi się bardzo znacznej podwyżki 
wynagrodzenia. W  sprawie tej odbyła się także przed 
ki1ku dniami konferencja przedstawicieli gremjum wła­
ścicieli drukarń z wydawcami dzienników lwowskich. 
Pertraktacje z pracownikami drukars dmi zakończyć 
się mają z końcem bież. tygodnia i spodziewać się 
należy, że dojdzie ostatecznie do porozumienia, które 
leży w  interesie obustronnj m,.

Niestety w Poznaniu trwa w dalszym ciągu strejk 
zecerów i dzienniki tamtejsze wydają w dalszym cią­
gu „Wspólny dziennik". Pracownicy drukarscy w  Po­
znaniu wspó nie z właścicielami drukarń tamtejszych 
wybrali sąd rozjemczy, który ostatecznie po długich 
pertraktacjach zgodził się na podwyżkę wynagro­
dzenia zeoerów o 40 proc. płac dotychczasowych. Po 
wydaniu jednak orzeczenia sądu rozjemczego oświad­
czyli pracownicy dru.tarscy ku zdumieniu ogólnemu, 
że nie godzą się na orzeczenie sądu rozjemczeg j  i  
żądają jx>dwyżki 50 proc. więcej. Skutkiem tego strajk 
trwa dalej, dzienniki polskie nie wychodzą, co wy­
wołuje słuszne rozgoryczenie — gdyż jeżeli kiedy­
kolwiek normalne funkcjonowanie prasy px lskiej w 
Poznańskiem oyło korJecznem, to temoaraziej w cza­
sach obecnych. Zaiste nie znaiazjo to zrozumie­
nia w  tych sferach-, które teraz rozogniają sytuację. 

*  *
«

Brak papieru odczuwać się daje nie tylko dzien­
nikom polskim, lecz także wszelkim -wydawnictwom 
we wszystkich dzrcLrcuch po'skich. Wydanie książki 
poiskiej połączonem jest z olbrzymiemi kosztami, a 
pu ja wie nie się dzisiaj książki polskiej w  danych wa­
runkach, staje siy niemal niezwykłym wypadkiem 
dnia

Jak z Warszawy donoszą, onegdaj w  południe 
prezes ministrów Skułski przyjął delegację wyłonioną 
z ramienia zarządu Tow. liter, i dzień, polskich w 
Warszawie, w sprawie j>oczynienia przez czynniki 
rządowe kroków i zarządzeń, zmierzających ku za­
pobieżenia katastrofie, jaka grozi całemu ruchowi 
wydawniczemu poLkiemu wobec zastraszającego i 
zwiększającego się z dnia na dzień braku papieru. 
Sprawę tę prezes ministrów obiecał gorąco poprzeć.

Jako środki zaradcze, proponowane przez dele­
gację wymienić można:

„1) wydanie bezwzględnego zrkazu wywozu pa­
pieru z kraju pod wszelką postacią; 2) poczynienie 
ułatwień dla papieru przywożonego z zagranicy na 
potrzeby wydawnictw książkowych; 3) jaknajszybsze 
poczynienie ułatwień dla fabryk papieru do ich nie­
zwłocznego uruchomienia; 4) powołanie w tym celu 
specjalnej komisji z pośród fachowców oraz z grona 
instytucji i organizacji, które wejdą w skład mające­
go powstać z inicjatywy komitetu ratowania książki 
w celu bardziej szczegółowego omówienia tej spra­
w y ważnej dla obrony przed upadkiem kolturj naro­
dowej"

FTzy tej sposobności stwierdzić niestety należy, 
iż dotychczasowe usiłowania dzienników polskich — 
jiie odniosły w  sferach decydujących prawie żadne­
go rezultatu i jeżeli tak dalej pójdzie, skutkiem bra­
ku papieru rotacyjnego — dalsza egzystencja dzienni­
ków polskich, obecnie zagrożona, stanie się wprost 
niemożŁwą. Jest wprost nie zrozumiałem stanowisko 
czynników decydujących w tej sprawie. Chodzi głów­
nie o dostarczenie potrzebnej ilości węgla, potrzebne­
go dla uruchomienia fabryk papieru wi Myszkowie, 
Częstocnowie i w  Bia,ej, które po ojzyman.ro węgla 
będą mogły dostarczyć tyle papieru rotacyjnego, ile 
potrzeba dla wszystkich dzienników polskich we 
wszystkich dzielnicach polskich. Nie wątpimy, że przy 
poparciu tej sprawy ze scrony posłów naszj ch, sprawa 
uruchomienia fabryk papieru bedzie możliwą, a wów­
czas dzienniki polskie nie będą isteiały z dnia na

dzień bez pewnego jutra. Egzystencja taka jak obec­
nie jest wprost rozpaczliwa.,.

Z pism warszawskich dowiadujemy się, że z po­
wodu nowego znacznego podrożenia papieru zmu­
szone były od 1. lutego podwyższyć jeszcze bardzo 
znacznie cenę prenumeraty, poszczególnych nume­
rów i  inseratow >

To samo uczyniły pisma wiedeńskie, kłóre także 
W ostdtni&h dniach z powodu podrożenia papieru pod­
wyższyły znacznie cenę prenumeraty. Z artykułów 
pism wiedeńskich dowiadujemy się, że cena papieru 
podskoczyła tam od 1. stycznia br. na 5 kor. 75 h. — 
podczas gdy u nas we Lwowie cena papieru kontyn­
gentowanego kosztuje obecnie 10 * i  pół do 12 kor., 
a wobec braku papieru cena papieru w pasku docho­
dzi do zawrcteej ceny.

,,Arbeiierzaltung“ zamieszcza w  tej sprawie arty­
kuł wstępny, w którym przedstawia rozpaczliwe po­
łożenie orasy wiedeńskiej — która znajduje się w. 
sytuacji Jaloko lepszej, aniżeli prasa polska. „Arbeiter-: 
zcitung" pisze, że mężowie zaufania stronnictwa socj. 
demokr. zbadali stosunki i cyfry i uznali, że znaczne 
podwyższenie prenumeraty jest usprawiedłiwone i 
konieczne. „Arbaiterzeitung" oulicza, że koszt pa­
pieru na jeden numer niedzielny wynosi 44.000 kor., 
a zaznaczyć należy, że dzisiejsza cena papieru w 
Wiedniu jest więcej i<iż o połowę niższa, anifeel u nast 
Dalej oblicza „Arbeitcrzeitung", że w  r. 1920 koszta 
wyaawnictwa wynosić będą o przeszło 4 miljony
900.000 K. więcej, aniżeli przed wojną. Od r. 1911 jkkI- 
skoćzyła tam cena papieru z 24 hal!. za kg. na
5 łk. 75 1,, a ca na farby di ukarckiej jest 35 razy 
wyżązą, aniżeli była przed wojną. W  tym stosunku 
podskoczyły także inne koszta związane z wydawnic­
twem.

t Cóż dopiero mówić o poniżeniu dzienników lwow­
skich. które gorszem jest aniżeli gdziekolwiekindsdej"'. 

*  *
*

Z prasy francuskiej dowiadujemy s;ę, że sprawo 
zdawca komisji Izby francuskiej postawił wniosek, 
aby celem przyjścia z pomocą dziennikom francuskim 
obniżyć cło przewozowe na papier i celulozę.

Dzienniki francusk;e uchwaliły utworzenie kon­
sorcjum które będzie się miało zajmować sprawą 
zdobywania papieru. Na ostatniem posiedzeniu syn­
dykatu zażąaano od rządu wydania zakazu wydawa­
nia gazet w  czasie od niedzieli w  południe, aż do 
poniedziałku w  południe,

 .......... . y__________.  '3  '

M a z e p y *

Pisma ukraińskie donoszą, że rząd „ukraińskiej 
narodnej repuolikt*, na czele z Mazepą, ma do 
rozporządzenia znaczną arrnję, w  skład której we­
szły 16 grudnia oddziały galicyjskie, stojące w  re­
jonie Winnickim, a także różne oddziały powstań­
ców. Komendantem armji jest gen. Omeianowicz 
Pawłeńko. Gabinet Mazepy nie ma żadnego zw ią­
zku ani porozum;enia z bolszewikami, nie miał 
i nie ma nic wspólnego z rządem kijowskim. Były 
już potyczki między wojskiem ukraińskiem a boi- 
szewikami.

Przy rządzie utworzono komisję, która rozpo­
częła już techniczną pracę w  ceiu zwołania przed- 
parlamentu. Uroczyście proklamuje się zasady sze­
rokiego demokratyzmu i parlamentaryzmu.

W ojskow y sąd zwolnił od oskarżenia generała 
Tarnawskiego, który udowodnił dokumentami, że 
on, jako wojskowy-, powinien był wykonać nakaz 
dyktatora Peiruszewycza co do zgody z  Deni- 
kinem.

fOiemcy opuszczają Gdańsk.
Gdańsk. (Pat). W czoraj opuściła Gdańsk ge­

neralna komenda 17 korpusu z gen. von Mała- 
chow-skim na czele, przenosząc się do Koszalina.

Komisarz en tenty ToVer przybędzie do Gdań­
ska 8. lutego.

Zajęcie Pucka nastąpi 9 b. m.
W arszaw  3 (P A T ) „Kurjer Poranny1* z Pozna­

nia 3 b. m. Termin objęcia Pucka nie jest jeszcze 
ustalony. OJroczenie nastąpiło wskutek opóźnienia 
transportu wojsk koalicyjnych do Gdańska. Pra­
wdopodobnie wojska polskie zajmą Puck 9 b. m,

Niemcy uchodzą z Torunia.
Toruń. 3. om. (Pat). Dotychczas około 5,000 

Niemców opuściło Toruń. Są to przeważnie wła­
ściciele reamości, urzędnicy i robotnicy.



KURJER LWOWSKI z dnia 6. lutego 1920. Nr. 36

■ /  
»

V « podwójny
\)r o £ ?  3 m

Dtzecudny 4 aKt. dram. wioski ze słynna artystką ŁEDĄ GYŚ oraz
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Sukcesy na froncte wołyńskim.
W arszawa. (P A  i') Komunikai. sztabu gene 

ralnego wojsk polskich : 4 b. m.:
Front iiteros!>!0-&!aIoruskS Pod komendą gen. 

Rydza-Śmigłego wojska łotewskie osiągnęły na 
Całym froncie linję rzeki Świniuchy. Oddziały na­
sze* dokonały wypadów od rzeki Srrjanki, rozbi­
jając pod wsią Borki oddz ały bolszewickie. Zie- 
sztą na całym froncie, oprócz ożyw.onej działal­
ności wywiadowczej, starć bojowych nie było.^ 

Front TOGtyńsfu, Nasze oddziały, skombino- 
wane z trzech rodzajów broni, dokonały, pod do-

vvó _twem pułkownika W areoczewicza, głębokiego 
wywiadu na tyły przeciwnika, Akcia ta wywołała 
panikę w  sztabach bolszewickich, które w  pospie­
chu zaczęły ewakuować na wschód Oddział nasz 
wziął jeńców  i powrócił na swoje stanowisko.

riewindybacja ziem paktach na zachodzie. 
W  ciągu dnia dzisiejszego wojska nasze posunęły 
się na linji Reinfeld, M-chau, Śmentau, Sulenczyn, 
północny brzeg jeziota Mausch. Na linji tej, zgo­
dnie z umową, wojska nasze zatrzymują się dnia 
8 lutego. Kuliński, pułkownik

NIE BYŁO NARADY W  BELWEDERZE
Warszawa (Pat.). Wiadomość o rzekomem odby­

ciu wczoraj w  Belwederze narady w  sprawie bol- 
s ze wiernej propozycji pokojowej pozbawiona jest 
wszekiej podstawy.

WOJSKA KOALICYJNE 'NA O  ŚLĄSKU-
Sosnowiec (Pat.). W  sobotę wieczorem zajęte 

zostały przez wojska koalicyjne południowe powia­
ty Górnego Śląska pszczyński i rybnick; W  niedzie­
lę wieczorem przybyło wojsko koalicyjne do Karo­
w i  , a w  poniedziałek do Bytomia. W  Katowicach 
odbyła się wbrew wyraźnemu życzeniu wojsk oku­
pacyjnych samorzutnie olbrzymia man.festacja ludno­
ści polskiej;.

NIEMIECCY PROWOKATORZY NA G. ŚLĄSKU.
Sosnowiec (Pat.). „Głos pracy" podaje, ze źródła, 

dobrze poinformowanego: Ze sfer G. Śląska do­
wiadujemy się, że komenda Vi. armji w  Wrocławiu 
wysłała na G. Sfąsk do okręgów plebiscytowych ofi­
cerów w  przebraniu cywilnem z instrukcją, any Drali 
udział we wszelkich zabawach, balach, rautach, tań­
cach itp. zebraniach, gd2ie mogą być oficerowie i 
żohiierze koalicyjni i aby tam prowokowali czynnie 
scysje między nimi, a ludnością cywilną.

ZARZĄD PLEBISCYTOWY ŚLĄSKA CICS2
Warszawa (Pat.). Przegląd Wieczorny donosi z 

Cieszyna: Komisja międzynarodowa w  Cieszynie po­
czyniła pewne zmiany w dotychczasowym ustroju Cie­
szyńskiego; zatrzymuje ona zarówno administrację 
polską jak i radę na-odoWą. Ta ostatnia została or­
ganem .doradczym, rcmioję polską postanowiono do 
dni 8 rozwiązać. Żandarmeria ma być nieco zmniej­
szona i składać się o ile możności ze Ślązaków.

\3ojska okupacyjne w Bytomiu.
Sosnowiec. (Pat). Piewszy oddział Okupacyj­

ny przybył do Bytomidj dnia 2. bm. przedpołud­
niem, w  sile 3u0 ludzi i zajął dworzec kolejowy. 
Do godz 8 wieczorem przybyło dalszych 8 trans­
portów. Razem przybyło do Bytomia 6  kompanji 
w sile 100O żołnierzy.

Bwałty niemicckio w ^armjł.
Gdańsk. (P A T ) „Gazeta gdańska® donosi z  Ol­

sztyna, że w ubiegły poniedziałek natychmiast po 
rozpoczęciu polskiego przedstawienia teatralnego, 
zjawiły się oddziały Grenzschutzu i grożąc grana­
tami ręcznymi rozprószyły zebranych.

Olsztyn. 3 bm. (Pat). Odchodzące wojska nie­
mieckie urząfltały napad na teatr polski, wyrzą­
dzając znaczną szkodę.

Bezsilne demonstracje niemieckie.
Gdańsk. 3. bm. Dziennik Gdańsk1 donosł ze 

Skarszew ic: Tutejsi urzędnicy fcalejoui nicnrec- 
uy nie chcieli oddać stacji władzom polskim i 
ulegli dopiero silnemu naciskowi,

Wojska francuskie w Karwinie.
Morawska Osfratoa. (Pat). „Ostravski Den­

nik" donosi z Karwiny®, że wczoraj w  poljdnie 
przybyi tam transport francuskich wojsk okupa­
cyjnych. Po poiudniu odbył się na ulicach Karw i­
ny pochód demonstracyjny Polaków. W  pochodzie 
liesiono chorągwie o barwach polskich.

KONSTYTUANTA ŁOTEWSKA ZBIERZE SiĘ
Ryga (Pat.) Wobec spodziewanego bliskiego zu­

pełnego oswobodzenia Łotwy, czyni rząd przygoto­
wania ao zwoia.ha konstytuanty.

Walki na pałudniawj wschód 
od Humania:

Kom unik^y bo lszew ick ie.
Warszawa. (Teł. wł.) Moskwa. Komunikat 

bolszewicki z 27. I. W  rejonie Owrucza . Huma­
nia zajęli bolszewicy kilka miejscowości 30 do 40 
wiorst Ha południowy wschód od Humania. Ofen* 
żyw a bolszewicka w  rejonie Nowomirgorodzkim 
rozwija się pomyślnie.

Warszawa. (Teł. w ł.) Moskwa. Komunikat 
bolszewicki z 28. I. W  rejonie Owrucza walki ze 
zmiennerti powodzeniem 15 wiorst na zachód od 
Owrucza. W  rejonie Jelizawetgradu waiki na po- 
iudnie od Nowomirgorodu.

BOLSZEWICY ZAjęLI JELIZAWETGPAD.
Warszawa (teł. wl.). Moskwa. Komunikat boisz, 

z 23. bm. W  rejonie narwsidm przyjęliśmy kilku 
zbiegów. W  rejonie Mozyrza wahri o miejscowem 
znaczeniu ze zmień nem powodzeniem. W  rejonie Je­
lizawetgradu zajęliśmy Jelizawetgrad i kontynuuje­
my atak w  kierunku za eh’.

Warszawa (ttf. wł.). Moskwa. W  nirwskim re­
jonie przeszło do bolszewików 100 zbiegów z połn. 
zach. armji. W  rejonie reżyckim wałki trwają dalej. 
W rejoiiie Mozyrza watki o miejscowem znaczeniu 
3u—50 wiorst na pldn. zach. od Mozyrza. W  rejonie 
Uiilania oddziały bolszew. zajęły linję miejscowości 
30 wiorst na płdn. zach. od Umania, w rejonie zaś 
Jelizawetgradu zajęły szereg miejscowości na płdn. 
zach. od Nowomirgorodu.

—o—

niema jeszcze pokoiu między Gstonją 
a Rosją.

Wiedeń. (PAS ) „W r. allg. Z tg .“ W edle , T i­
m es*" z Nowego Yorku, wiadomość o podpisaniu 
traktatu pokojowego między Estonią a Rosją, nie 
odpowiada faktom. Akr miał nastąpić dnia 1. lu­
tego w  Dorpadzie został jednak odroczony z po­
wodu zarzutów, które rząd moskiewski w  ostat 
niej chwili poczynłl.

- rOMEPJA RJECKfl
Włetfrn (Paf.), 2. bm. B. K. z Paryża, podaje 

wedle „Tetegraphu", źe flota włoska w  Aukonie o- 
trzymała rozkaz wyruszenia ku Rjece by wystąpić 
przeciwko D Aunuuzłow! j fegu wojskom Także wło­
ski pułk piechoty w Wenecji otrzymał rozkaz rusze­
nia ku Rjece.

H O L A N D IA  W p Z T  Z M U S Z O N A  W Y D A Ć  W IL H E L ­
M A .

Pfftyi (Pat.). 8. bm. „Petit Prrisien" podaje: Gdy­
by Hc iandja obstawała przy niewydanlu b. cesarza 
WBhehna, ententa będzie gotowa wymusić wydanie 
zagrożeniem zerwania stosunków dyplomatycznych 1 
blokady morskie)

wicekról Irlandjl poda? się do dymisji
- Wiedeń. (P A T ) Teł. Koriip. W edle bawarskiej 
„Telegraohen Information® z Dublina. W icekról 
Irlandji Lord Fi-nch podał się do dymisji.

BOLSZc,WTCY W STRZYMALI DAl SZY TRANSPORT 
JŁNCqjłY POLSKICH

Warszawa (Pat). Władze sowieckie wstrzymały 
dalszy powrót jeńców i zak*adniKóvv cywilnych. Tran­
sport około 5C0 Pclików powracający z niewoli bol­
szewickiej po dotarciu do stacji Orszy został na sku­
tek zarządzenia władz bolszewickich z powrotem cof­
nięty «?o Mosicwy Powodem tych zarządzeń jest po­
dobno niedostarczenie przez władze polskie do wy­
miany odpowiedniej liczby jeńców rosyjskich W  
związku z tern czynione są — jak się dowiadujemy — 
pospieszne przygotowania dla wy siania z Warszawy 
transportu Rosjan.

STOSUNKI CZESKO-NIEMIECKIE ZACIEŚNIAJĄ SIŁ.
V/arszawa (tel wl.), Z berdzo poważnego źródła 

szwajcarskiego donoszą, że żywe w ostatnich cza­
sach stosunki czesko-niemieckie zacieśniają się tak 
dalece, iż między Czechami, a Niemcami stanęła Kon­
wencja wojskowa. Niemcy dostarczyli już Czechom 
amunicji podczas ostatnich walk na Słówaczyźnie 
i starają się o ścisłe zbliżenie przemysłowe dla obu 
państw. Praca w tym kierunku w ostatnich czasach 
idzie w  gorączkowem tempie. Czesiu minister gospo­
darstwa publicznego Schuster zwiedził w besrltnie 
najlepsze zakłady przemysłowe i gospodarcze. Pro­
jektuje się urządzenie w  najbliższym czasie wystawy 
czeskiego przemysłu w Beninie.

NIEMCY DROŻĄ SIĘ Z WYDANIEM WINOWAJCÓW 
WOJNY

Wiedeń (Pat). Wr. allg. Ztg. z Berlina. Prze­
wodniczący niemieckiej delegacji pokojowej br. Lers- 
ner odmówił przyjęcia noty, domagającej się wyda­
nia winnych, ponieważ nota ta przewyższa najgorsze 
oczekiwania i złożył swój mandat jako pierwszy prze­
wodniczący delegacji, Dalej donosi Wr. allg. Ztg, z 
Berlina że urzędowa lista osób, mających być wy­
danymi nadeszła dziś do urzędu spraw zagranicz­
nych. Obejmuje ona 800 nazwisk 1 zaczyna się od 
nazwiska ks. Albrechta Wirtemberskiego. W  sprawie 
tej zwołana została rada gabinetowa.

Proces przeciw  faunie odwołany.
Bernu. (Pat). Morawska Ostrawa. „Lidove 

Novii:y“ donoszą: Proces przeciwko przywódcy
bolszewików czeskich Ałunie, który już byt kilka­
krotnie odraczany, został ostatecznie zupełnie od­
wołany.

—o—
NIESŁYCHANE KRADZIEŻE T0 W A 5 0 W  DLA POL­

SKI W  GDAŃSKU.
Gćr.óik (Pat ). V/ porcie gdańskim zdarzały się 

niesłychane kradzieże towarów przeznaczonych dla 
Polski. Wskutek interwencji rządu polskiego wzmoc­
niono nadzór policyjny w  porcie. Robotnicy portowi, 
którzy ogłosili sirejk, stawiają obecnie jako waru­
nek powrotu do pracy zmniejszenie straży pofeyj- 
-ltiejj.

e o z e r a d a j ą  w ę g ie l  p o l s k i

Poznań (Par). Delegaci polscy, wysłani p,zez 
Urząd węglowy do Katowic stwierdzili, że okradano 
systematycznie na Górnym Śląsku cale wagony wę­
gla, oołaeanego przez rząd polski i dlatego węgiel 
z Górnego Śląska nie dochodził do miejsc przezna- 
czeria. Wobec tego wystąpił rząd polski, jak do­
nosi „Gazeta Wspólna" dc rządu niemieckiego z żą­
daniem zwrotu pieniędzy za węgiel, który mimo u- 
mowy do Polski nie nadszedł

W arsz& ffa , (P A T ) W  celu przyjścia z po­
mocą państwu w  potrzebie naprawy parowozów, 
tworzy się towarzystwo akcyjne budowy parowo­
zów  w  Warszawie, finansowane przez bank prze­
mysłowy lwowski, wespół z galicyjskim bankiem 
ziemskim kredytowym we Lwowie. Towarzystwo 
to zawarło z rządem kilkuletni kontrakt na napra­
wę co najmniej 60 parowozów rocznie, i w tym 
celu nabyło zabudowania części fabryki towarzy­
stwa Borman i Szwede przy ul. Kolejowej.

W arszaw a . (P A T ) „Monitor Polski" zam.e- 
szcza rozporządzenie ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych w  przedmiocie ustanowienia cen 
drzewa. d'a zachodnich powiatów Małopolski.

Kraków. (P A T ) Radio z Poldhu. Z Nowego 
Yorku donoszą, że bilans handlowy Stanów Zjed­
noczonych w  stosunku do 4.435 mhjonów do­
larów



Warszawa (Pat.). Z porządku dziennego przy­
stąpiono do sprawozdania komisyjnego z przedłoże­
niem ustawy o zmianie ustawy z dnia 17. czerwca 
1883 o Inspektorski przemysłowym obowiązującej na 
obszarach b dzielnicy austriackiej. Po przemówie­
niach pp. Dębskiego i Ziemięckiego, uchwalono o- 
destać ustawę do komisji oDieki sook -zaei i do ko 
misji prawnej.

Z koJei przyeraprojM do sprawy przyznania do­
datku d.cżyżcisr.ego emerytom wojskowym Doda­
tek ten wynosiłby ogółem w b. Królestwie 4 majony 
.narek, a w  Małopolsce 13 miljonów K. Ustawa nie 
dotyczy Wielkopolski, gdzie emerytury są znacznie 
wyższe. Po przemówienia referenta p. W o jtow icza ’ 
przyjęto uutawę w drugiem l trzeciem .czytaniu!

Przystąpiono do trzeciego punktu porządku* dzien- 
łiego, tj. do sprawy konwencji ze Stanami Zjedr.oczo- 
czcaymi Ameryki Półn. o wzajemną ochronę wlas- 
nościSferackiej Referował p. Władysław Jabłońską 
Uchwalono przystąpienie Polski do konwencji ber­
neńskiej

P. Głąbiński referował sprawę preliminarza bu­
dżetu Państwa Polskiego ^przedstawionego do dru­
giego czytania. Za okjcs, który obecnie przeżywamy 
budżetu jeszcze niama. Komisja naradzała się ty lito 
nad przyjęciem budżetu za półrocze ubiegłe roku 
1919. Komisja przedkłada obecnie preliminarz bu­
dżetu, gdyż projekt właściwy, podlegający kontroli 
ministerstwa skarbu, do.ąJ jeszcze nie został przedło­
żony. Budżet dawriejszy za pói roku wynosił zaledwie 
2 mijardy marek, projekt zaś bu.dżelu na daLzych 
9 miesięcy wynosi Ul m tjardów Dochody za ten 
okres wynoszą 3 nuljardy n.k

Na porządku dziennym jest r neliminarz budżetu 
ministerstwa robót publicznych, z preliminarza tego 
wynika, że zajętych jest w tem ministerstwie 670 u- 
rzędników i E3 gońców; jest to stanowczo za dużo. 
W  ceiacb odbudowy kraju zajętych było w centrali 
i na prowincji 169 urzędników. Do końca cze. wca 
odbudowano z 19 zniszczonych powiatów tylko 13 
proc. — 41 proc. zniszczonych domów. Jakkolwiek 
na odbudowę przyznano 150 miljonów, to jednak nie 
można było tej: kwoty dotąd użyć, gdyż komisje po­
wiatowe dopiero obecnie powstają. Referent prosi 
o przyjęcie rezolucji. Izba rezolucję uchwala.

Z koleji Izba zajmowała się sprawą przejęcia 
na etat Pańrt wa zakładu dli głuchoniemych we Lwo­
wie. vV myśl wniosnu referenta p. Koczura Izba przy­
jęła wniosek komisji. Na tem porządek dzienny wy­
czerpano

Odesłano ko komisji wniosek m gły  p Malinow­
skiego (soc.), w  sprawie przedłożenia przez rząd u- 
stawy wyjątkowej

o ka/ze śnrk~ci ca paskarzy 1 spak-flantów
W  tym tygodniu drugiego posiedzenia Ss-mu nie 

będzie, albowiem komisja spraw zagranicznych musj 
obradować w  permanencji w sprawach bardzo waż­
nych. dotyczących wojny i pokoju i w  sprawie kre­
sów wschodnich. Następne posiedzenie odbędzie się 
■Iwe wtorek dnia 10. lutego.

O d t z w
do perhodzących ze Spiszą i O rawy a zamis* 

szkatyeh na ziemiach Rzeczypospolitej.
Obywatele i obywatelki, pochodzący ze Spiszą 

i Orawy a zamieszkali na obszarze Rzeczypospo­
litej polskiej, zechcą bezzwłocznie podać główne­
mu Komitetowi spisko-orawskiemu w  Nowym  
Targu, Rynek 4. I. p., swoje inuę i nazwisko, 
ilość lat, miejsce obecnego zamieszkania wraz z do­
kładnym adresem, nazwę miejscowości, gdzie się 
urodzili lub do której są przynależni, wreszcie czy 
i w  której miejscowości Spiszą lub Orawy mie 
szkali przed dniem 1. sierpnia 1914 r. W iadomo­
ści te są potrzebne celem ustalenia, komu przysłu­
guje prawo glosowania, podczas plebiscytu w spra­
wie Spiszą i Orawy. Po ustaleniu przez komisję 
koalicyjną, kto ma prawo glosowania, uwiadomi 
komitet interesowanych o wyniku i o dalszem po­
stępowaniu. Każdy, kto pragnie przyłączenia ziemi 
spiskiej i orawskiej do Polski, musi spełnić swój 
obowiązek i zgłosić sie jako uprawniony do g ło ­
sowania pod wskazanym adresem.

— -O—— .
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Dzig j-z, * K ły m M a  m- Jutro
rz. kat. Do. o “  Wschód
słońca 7‘30, za...

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO
W  piątek po raz pierwszy , Obieżyświat", operetka w  3 

aktach Rud. Folia.
W  sobolę o g. 3-30 popof. „Śhioy panieńskie”, kome- 

dja Al. hr. rrędry —  wieczór „Madame Butterfly”, opera.
W  niedzielę popoł. o 3 „Wesele”, ciramai St. Wyspiań­

skiego —  wieczói „Księżniczka dolarów", oparetka.
W  poniedziałek „Obieżyświat11, operetka R. 1'alla.
W e  wtorek po raz t-ierwszy „Asystent”, komedja w  3 

aktach G. Zapolskiej.
W  środę „Obieżyświat", operetka*

— Dr. Kazimierz Gafeełd, gener. delegat rzą­
du wyjechał wczoraj w  sprawacn urzędowych do 
Tarnopola.

—  Arey&is&up Dr Józef Bilezeroski mówi 
w  Polskim Zw.ązku Niewiast Katolickich w  piątek 
dnia 6. bm; o godz. 5 pop. W ydział zaprasza Pa­
nie należące do Związku i innych Tott arzystw ka­
tolickich, oraz łaskawych gości.

—  Posiedzenie Redy miejskiej odbędzie się 
we czwartek o g. 6 w. z  następującym porząd­
kiem dziennym: 1) zaciągnięcie pożyczki w  kwo­
cie 5 miljonów- kor. za gwarancją Rządu w  Ban­
ku Krajowym. (Spr. p. r. Teronkoczy), 2) Zaciąg­
nięcie w  m. zakładzie kredytowym w Krakowie 
pożyczki 1 miljona koron dla miejskiego zakładu 
opału. (Spr p. r. Teremcoczy), 3) Przyznanie funk­
cjonariuszom gminy nadzwyczajnego dodatku do 
pełnych dyjet przedwojennych. (Spr. r. Pieroźyń- 
ski)

—  pa?szyw e pcgToaki. Krajowa Rada szkol­
na ogłasza następujący komunikat: Niektóre dzien­
niki przyniosły doniesienie, jakoby w  szkołach ga­
licyjskich dni 9, 16 i 17. lutego b. r. były wolne 
od nauki szkolnej. Wiadomość ta jest mylna i w y­
maga sprostowania. Na terenie b. Galicji nauka 
w  tych dniach odbywać się będzie normalnie. Na­
tomiast środa popielcowa, tj dzień ld. lutego 1920 
będzie wolnym od nauui. Zarządzenie to odnosi 
się do wszystkich szkół podległych krajowej radzie 
szkolnej.

—  Głupawa zawziętość. Są ludzie ubodzy 
duchem, którym wystarczą do życia malutkie wal- 
Ki i malutkie fakciki. W  nrze 57 z  4. b. m. „S ło ­
wo Polskie" dość obszernie zajmuje się sprawą ży­
czeń noworocznych Bilki szlacheckiej dla posła 
Bryla i twierdzi, w  miesiąc po n. roku, jakoby te 
życzenia zostały przez raaę gminną „zreasumowa­
ne". Przebieg tej arcyważnej sprawy, w  którą dzia­
łacze lokalni i lwowscy niemało włożyli trudu, nie 
jest nam znany, jednakowoż objaw drobniutkiego 
a tępego sekciarstwa bardzo jest znamienny. Lu­
dzi poznać najlepiej po ich troskach i po ich ce­
lach.

—  Wal&a z tyfusem plamistym. Onegdaj 
przybył do Lw ow a pułkownik amerykański Che- 
sley, szef amerykańskiego Czerwonego Krzyża 
w Polsce. P. Chesley zwiedził amerykańskie insty­
tucje Czerwonego Krzyza i bogato uposażoną skład­
nicę.

W  głównem pełnomocnictwie Czerwonego 
Krzyża odbyła się konferencja, na której oświad­
czył pułk. Chesley, źe w  najbliższym czasie zje- 
dzie do Lw ow a misja ligi Czerwonych Krzyżów  
(Anglja, Ameryka, Francja, W iochy, Japonja), aby 
poforsować akcję walki z tyfusem plamistym.

—  Ftlub angielsho»ukraiński. „Now a R a ia “ 
ogłasza, że we Lwow ie zawiązuje się kiub angiel­
sko-ukraiński ( ! ) ,  w  którym uczyć będą języka 
angielskiego (?).

—  Wiadomości teatralne. W  piątek wysta­
wia teatr miejski po raz pierwszy operetkę Rud. 
Falla p. t. „Obieżyświat". Operetkę prowadzi ka­
pelmistrz Seredyński. Występują w  n ie j: pp. Ka- 
sprowiczowa, Zaięska, Justian, Miłosza, Folański 
i Karasiński. Przekładu dokonał p. Marek.

— W ypadek  zaczadzen ia . W  laboratorium 
apteki Sklepińskiego wskutek w ad fw ej rury wczo­
rajszej nocy zaczadził się laborant Filip Koncewicz. 
Pogotowie ratunkowe odwiozło zaczadzonego w sta­
nie nieprzytomnym do szpitala powszeennego.

■ «

—  otru ty kwasem solnym kobietę nieznane­
go nazwiska, liczącą około 20 lat, w  stanie nie­
przytomnym, przywiozło wczoraj w  nocy Pogoto­
wie ratunKowe do szpitala powszechnego. Kobieta 
nie uzyskawszy przytomności nad ranem zmarła.

—  Kradzież kieszonfsoroa. Kupcowi Rubino­
wi Botknecłuowi skradziono wczoraj na ul. Legio­
nów z kieszeni spodni pakiet, zawierający 1000 K. 
w  bantnotach dziesięciokoronowych.

W  F e l s c s  i  n u  f e l g s ’ 2 .

—  Dr. CJJadysJnro Rorodyski, historyk Frio- 
zcfji, który poświęcił sie specjalnie badaniom nad 
fiiozofją romantyczną poiska, nad Trentcwskim, 
Hoene-Wrońskim, zmarł w  35 r. życia w  Wilnie, 
dokąd zoslal powołany do wykładania na uniwer-, 
sytecic. Zmarły bral również czynny udział w  ży ­
ciu politycznerri i społecznem.

— Węgiel górnośląski co Łodzi Gazety 
łódzkie donoszą, że łódzka gazownia otrzymała 
w  sobotę pierwszy transport węgla górnośląskiego.

—  n.1a’.TOPrsaeje co łórizlrm urzędzie walki 
z lichwą. Dzienniki donoszą, że w  sprawie nad­
użyć w  łódzkim urzędzie walki z lichwą oprócz1 
malwersacji dokony wanych towarami skonfiskowa­
nymi, śledztwo wykazało deficyt w  kas s urzędu 
walki z lichwą. Na skutek rozporządzenia władz 
prokuratorskich, aresztowano jednego z referentów.

— Jak Anglja się broni przed szpiegami 
niemieckimi. „Morning Post" ogłasza szczegóły 
o działalności angielskiej służby przeciw-szpiegow- 
skiej w czasie wojny. Zaraz po zamordowaniu ar-, 
cyksięcia Ferdynanda zorganizo ,vano taką służbę. 
W  samym Londonie do cenzurowania listów było 
wyznaczonych 4000 funkcjonariuszy, władających 
różnymi językami. Przez ich działalność wykryto 
całą sieć ' szpiegowską niemiecką w Anglji i w y ­
puszczano z Angłji tylko te wiadomości, które za­
leciła admiralicja.

Pożar na Iw w skiG m  letnisko.j
Wczoraj o godz. 7 wieczorem powstał czwar­

ty z rzędu groźny pożar na lwowskiem lotnisku 
za rogatką Janowską. Ogień wszczął się z niewia­
domej przyczyny w  zachodniej części lotniska, 
obok kuźni, która znajduje się niedaleko pompy 
elektrycznej, urządzonej na cale lotnisko, w  razie 
ewentualnej potrzeby gaszenia ognia.

Wskutek gwałtownego wichru, jaki w  tym 
czasie wiał z zachodu, ogień szybko objął sześć _ 
budynków drewnianych, krytych papą.

W  budynkach tych mieś iiy się: ślusafnia, 
montownia, stolarnia, kuźnia, elektrownia i maga­
zyn części składowych samolotów, oraz farb, 
smarów i t. p.

Jednym z pierwszych budynków, kfcóry padł 
ofiara płomieni, był właśnie budynek mieszczący 
pompę elektryczną.

Z  tej przyczyny pompy nie można było uru­
chomić, w  obec czego akcja ratunkowa z początku 
była nader utrudniona.

Dooiero przybycie całego trenu miejskiej stra­
ży  Pożarnej z parowemi sikavvkami, pod osobistem 
kierownictwem komendanta Ciećkiewicza, oraz ener­
giczna akcja ratunkowa komendanta lotniska, po­
rucznika Torunia, i p. W aydy, położyły kres dal­
szemu rozszerzaniu się pożaru.

Po półtoragodzinnej żmudnej pracy udało się 
ogień zlokalizować i przez to samo uchronić od 
ognia dalsze budynki, również drewniane, położone 
w wschodniej ztronie lotniska.

W  ten sposób udało się uniknąć strasznej 
katastrefy. Ocalono bowiem skład benzyny i bornb, 
które w  razie pożaru wybuchając, zniszczyłyby 
zupełnie wszystkie budynki dworca kolejowego na 
Lewandówce. Łatwo wyobrazić sobie można, ile 
ofiar byłoby w  ludziach, gdyoy zajął się był skład 
naboji.

prócu powyższych budynków ocalono także 
hangary z samolotami, kancelarję z ważnymi akta­
mi i mieszkalny budynek żołnierzy.

Straż pożarna o godz. 12 w  nocy była jesz­
cze zajętą gaszeniem tego groźnego poźafu, z po­
wodu którego skarb państwa ponosi szkodę około 
50 milionową.

Na miejsce pożaru przybyły władze wojskowe.
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SPOSOB, w  jaki można się pozbyć boleści, wywoła­
nych gośćcem podagrą, reumatyzmem, newralgją, ischias, 
postrzałem, zapaleniem okostnej, darciem lub łamaniem 
w  krzyżach, holach przy influenzji, katarze i hiszpanea, 

lii erze się Rhcumon, zwilża alkoholem i przykłada 
na bolącą Część ciała. Po kilka godzinach automatycznego 
masażu, który Rhcumon wywołuje, ustępuje najdotkliwsze 
ból. W  Polsce nowo wprowadzona, w  cały m świecie znany 
metoda. Rhtumon otrzymać można w  każdej aptece:
Cłónrtiy za ład : Aprełta Blikoiasefia, barów.

Ważne dla Rolników t Nasiona wiosenne 
jak: wykę, łubin, bobik, poluszkę, m ado zby­
cia wagonowo Poloka Spółka Handlowo-Rol- 
nicza „Pokucie" w Kołomyji. 857

Komitet rautu P. P. Salezjanek, z którego 
dochód przeznaczony na ciepłą odzież dla żołnie­
rzy załogi lwowskiej, zaprasza na posiedzenie do 
sali ratuszowej na czwartek god. 5. popoł. 890

K o n r a n H n l y .

0 wstępowanie w szefegt Ocftotn. 
begji kobiet.

Usuną praca i przemęczenie Ochotniczej Legji 
Kobiet czięki ich niezmordowanej służbie w yw o­
łało potrzebę zwolnienia pewnej ich części na ur­
lopy, a nawet zupełnie ze służby, wskutek czego 
stan O. L. K. na tyle się zmniejszył, źe w  obecnej 
chwili Komenda miasta i placu nie ma możności 
uczynić zaaość licznym zapotrzebowaniom służbo­
w ym  z każdym dniem wzrastającym. Zapotrzebo­
wania te dosiatecznie świadczą o wydatnej opinji, 
na jaką legjonistki zasłużyły u przełożonych swą 
karnością i służbową sprawnością w  spełnianiu 
przez nich swoich obowiązków.

By zadość uczynić wskazanym zapotrzebo­
waniom legjonistek i zapełnić powstałe luki w  sze­
regach O. L. K. w  celu dalszej ich zaszczytnej 
służby Ojczyźnie, Dowództwo miasta i piacu w zy­
wa kobiety chcące wstąpić do O. L. K , aby za- 
zapisywały się w  Dowództwie O. L. K. ulica Ja 
nowska 1. 63. w  godz. od 9. do i 6.

Przy zapisie należy przedłożyć podanie o przy­
jęcie, metrykę, świadectwa szkolne, pozwolenie ro­
dziców, świadectwo moralności i świadectwo le­
karskie.

Nadmienia się, że prawa, obowiązki i uposa­
żenie legjonislek są takie same jak u żołnierzy. 
Obowiązkowa Służba po zgłoszeniu dobrowolnem 
od 6. miesięcy do 1. roku,

Komendant miasta i placu: 
Pułkownik bihda m. p,

—o -

Zebranie Towarzystwa Kresów Pomorskich
(Koła lwowskiego) odbędzie się w  piątek, dnia 
6. lutego 1920, o godz. 6. pooołudniu w’ lokalu 
„Gazu ziemnego“ we Lw owie, ul. Sapiehy 3 IIJ. p. 
na które zaprasza wszysikich członków prezes 
Koła. 888

—O—
Nadzwyczajne Walne Zgromaazeniv Towarzystwa 

Spożywczego pracowników polskich kolei państwowych 
„Byt“ we Lwowie, Odbędzie się w  sobotę dnia 21, lutego 
1920 r., o godz. 5-tej popołudniu w gmachu Dyrekcji kolei 
pańs.wowych przy ul. Zygmuntowskiej w  sali nr. 316, 
III. piętro.

W  razie nie zebrania się statutem przewidzianej ilo­
ści członków odbędzie się drugie Nadzwyczajne Walne 
Zgiomadzenie o godzinie 6-tej wieczór w  tym samym lo­
kalu i z tvm samym porządkiem dziennym.

Porządek dzienny w  ogłoszeniach, umieszczonyeh 
W lokalach sklepów Towarzystwa ,B y t“. 889

OGŁOSZENIE.
Stowarzyszenie spożywcze z ogr. por. konduktorów  

kolejowych w Stryju zawiadamia, że dnia 14. lutego 1920 
odbędzie się w lokalu koszar konduktorów przy ul. T ry ­
bunalskiej o godzinie 3 popołudniu

Zwyczajne roczne Walne Zgromadzenie
Z następując , m porządkiem dziennym :
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia
2) Sprawozdanie kasowe i czynności.
3) Sprawozdanie komisji szkontrującej z  wnioskami, o u- 

dzielenie absoiutorjnm ustępującemu Zarządowi.
4) Rozdział zysku.
5) W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
6) Wnioski i interpelacje.

W  razie niejawieuia się statutem pszepisanej ilośei 
członków, odbędzie się to same Walne Zgromadzanie z 
tim  samem porządkiem dziennym o godz. 4. popoł.

Stryj, dnia 4. lutego 1920.
Kasjer: KRÓL. Prezes: STOKŁOSA.

N ad e słan e .

fZ Y C IE  W Y T I3 0 RHE
ILH5TRC3U5HE CZRIOFISITCD 

W  W S Z Ę D Z I E  JT > 0  N A B 1 T C I A ,

AdniilliStrSCyBr ^ h R J& AW A^uL 'bracka 18/4
, LWÓW, ul, Fredry 4. 

iilJC. W iaRSłAW a , ni. Bratka 18 4.
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1 teki

RAUT Z TAŃCAMI urządza dnia 15. lutego b. r. w y ­
dział inżynierji lasowej, politcchniKi lwowskiej w  salach 
kasyna miejskiego.

Zaproszenia imienne i bilety wydaje komitet raulu  
w  kasyaie miejsKięm, od dnia 6. lutego (w łąc-nie) od go­
dziny 5 —  7 po poł. 855 KOMITET.

—O—
Stowarzyszenie Pad Salezjanek urządza Raut dnia 

8. lutego 1920 w Kasynie oficerskim. Czysty dochód 
przeznaczony na ciepłą odziez dla żoLi.erzy załogi 
lwowskiej.

W ę$i"j i k o e lc ja .
Podczas gdy w  prasie francuskiej pojawiają się 

raz wraz ar iy Kuły ujmujące się za Acstrją, Węgry, 
które w czasie wojny cieszyły się nawet sympatją 
pewnej gałęzi prasy, nie znachodzą obecnie przyja­
ciół. „Echo de uaris“ przypomina, że Budapeszt był 
zaciekłym stronnikiem Bcr!ina, zawinił wiele w o- 
becnej wojnie i przeto nie ma powodu, aby Francja 
okazywała się dlań pob'ażliwą, że duch imperiali­
styczny W ęgier nie zmienił się bynajmniej i choć 
rządy się zmieniają, on zawsze pozostaje, dążąc do 
odzyskania dawnego stanowiska. Podczas gdy Anglja 
czyni się niejako opiekunką Budapesztu i sir Gec.ge 
Clerk uwzględnić radzi pewne życzenia W ęgier i nie 
folgować zbytnim apetytom ich sąsiadów Rumunji 
i Czechosłowacji, Francja prowadzi raczej politykę 
protekcyjną faworyzując otwarcie przeciwko Węgrom 
maie pańatwa sprzymierzone.

Traktat pokojowy, ścieśniając W ęgry w grani­
cach ściśle etnograficznych, zawiera jednak wiele 
niejasności i ustępów, dających się rozmaicie tłuma­
czyć i pozostawiających postronnym państwom sze ■ 
rokie pole do dowolnego zrozumienia go. Jednak 
uk-ytą ideą przewodnią jego, zarówno jak traktatu 
z Austrją, jest dążenie do utworzenia jakiejś ligi 
naddunajskiej. Utworzenie takiej ligi, do którejby we­
szły Węgry, nie będzie rzeczą na’ łatwiejszą, bo ze­
tkną się tu imperjalizm czeski i węgerski, zaakcen­
towany silniej p.zez zmianę rządu, każdy z nich dą­
żyć będzie do hegeinonji, jeden mając za sobą An- 
gtję, drugi Francję. Zdaje się, że Anglja boi się prze­
wagi wpływu francuskiego na Baikanach, w Grecji, 
w Serl>ji i w Turcji, pragnie swoim wpływom zosta­
wić drogę otwartą przez Budapeszt — a może i Bu­
kareszt.

z które mi się wspomnienia przeszłości wiążą, śdą-órer
yoygnęłyby zapewne tłumy ciekawych. Wzgórza zam­

kowe, które na zwycięstwo króla Jana patrzyły, ko- 
ścio'y lwowskie, dom Sobieskiego w  Rynku, lub inne 
z nim sąsiadujące i inne drogie nam zabytki lwow­
skie, mog''yby skupić zaciekawionych słuchaczy wokoł 
prelegenta, któryby rozwinął obraz świetnej, histo­
rycznej lub kulturalnej lwiego grodu przeszłości, da­
jąc gios i  życie kamieniom i mirom 'rym. Czy Lwów 
zapomniał, że jest ojczyzną Lwowczyka Zimorown 
czów, Szjmunowicza, że w swoich murach gościł 
największych mężów Polski, że jako kresowa straż­
nica Europy, cywilizacji nie tylko oiężnym czynem 
bronił, lecz był jej świetnym wyrazem. Tematów jest 
aż za wiele prelegenci też się znajdą, słuchaczy przy­
wiedzie jeśli nie przywiązanie do Lwowa, to snobizm, 
tylko potrzeba inicjatywy.

JSS e i t  i r o i o a l a .

f
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W  trzecią rocznicę śmierci św. pamięci

D r. W A L E R E G O  R A N H .O t f/ S K IE G G
starszego lekarza miejskiego —  niezapomnianego 

dobroczyńcy lekarza-obywatela —  odbędzie się

N A B O ŻEŃSTW O  ŻAŁOBNE
dnia 6. lutego 1920 r. o godz. 8 rano w kościele 
OO, Bernerdynów, na które zaprasza żona Z Córką

Z Amirowiszów Eiri ia Floriańska
wdowu po urzędniku sąd. 

zmarła w  Hrebenowie pc długich i ciężkich cierpieniach 
dnia 24. stycznia 1920 roku, przeżywszy 62 lat.

f

wdowa po radcy wydz, kraj. 
zasnęła w  Panu dnia 3. lutego 1920. przeżywszy lat 77. 

zaopatrzona św. Sakramentami.
W  żalu nieutuleni córka, synowie i synowa, zapra­

szają krewnych, znajomych i pobożnych chrześcijan na 
pogrzeb, który odbędzie się w piątek o 5-ej po; ołudnin 
z domu żałoby ul. Kochanowskiego 8. na cmentarz Ły­
czakowski. 887

C z e ś ć  p r z t s ' ł r t e t

t
Antonina z Kirscłner^w  

EDWARDOWA MARYACUSKA
Sodaliska Mariański, 

właścicielka dóbr, wdowa po dyrektorze Reprezentacji 
It:akowskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń, 

zasnęła w  Pann po długich i ciężkich cierpieniach, zaopa­
trzona św. Sakramentami, w  54 roku życia.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Lwowie z domu 
żałoby przy ul. Łyczakowskiej 1. 9. do grobowca rodzin­
nego na ementarzu Łyczakowskim w  dniu 6. lutego 1920

T c v f ’ 7T?£two paryskie: „Przyjaciół pomników
przeszłości", chcąc ożywić wśród mieszkańców Pary­
ża miłość rodzinnego miasta i zamiłowanie do jego 
pamiątek, zorganizowało cały cykl odczytów. Nie od- o godzinie 3 popołudniu. Na obrzęd ten zapraszają w głę 
bywają się one w  żadnej zimnej sali, w  otoczeniu bokim smutku pogrążone azieci i wnuki krewnych, przy-
bezstyłowej i ooojętnej współczesności, lecz odbywa- -iaci°L ! znajomych. .

.. i,, : , , _  . , Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 9. lutego
ją się W rozmai tj ch kątach i r\ a, gdzie tylko hl-i 0 godn ie  .y, rano w kościele OO. Jezuitów we Lwowie

W e Lwowie, dnia 4. lutego 1920. 
Osobnych zaproszeń nie rozsyła się. 89f

N a d e s l a n  o .
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności).

ntorja i sztuka ślad swój zostawiła. W  odpowiednich ! 
ramach odczyty te nabierają dziwnej żywotności, wy­
wołując przed umysłem słuchaczy zjawę przeszłości, 
związaną z dawiym  zabytkiem!. I tak odczyt o staro- ; 
żytnej Lutecji odbywa się na ławach rzymskiej are- j 
ny, odczyt o Port Royal w  Port Royal, o Mme de ’
Sevigne w  muzeum Cai navaTet, które się mieści w  ’

zieniu Contiergerie i L d.o Marii A „ w c i e  w.t  j j f  T a d e u s z  K a s p r z y c k i

Myśl jest Żywa, oryginalna i godna naśladowa- , ordynuje Lw ów  ul. Romanowicza 3. parter (przedłużenie 
nia. Ubogie wprawdzie, ate bardzo drogie, choć nie- i . ” 1- Akademickiej). 45
stety tak mało znane Lwowianom są zabytki miasta1 ’ _  «  4RJL ■ ■ g ii "
naszego. Gdy nadejdzie wiosna i lato pogadanki, u- j U B * «  (  ■ « u . u O D 1 6 C & € S  ,tł

‘ rządzące w różnych częściach miasta, w  miejscach, i Zakład dentystyczny otwarty Lw ów  Asnyka 2. róg PańskięJ.
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N a d e s ł a n a ,
W S Z E L K IE  p r z y b o r y

DENTYSTYCZNE
3881

l 6 Z E f  L E - J  B L C S  W 1 C . Z
T T -r. i Tł ó w ,  H y l i o l i  X X .ssuiaict: mw.

Specjalista cnorób skórnych I wenerycznycn
D r .  B E R G E R

Sykstuska 15. 2

Specjalista w  położnictwie i chorobach kobiecych

Dr. Tadeusz WiczyńsHi
ixl. H o m a j a o w i c z a .  3,

727

Zakład lctearsko-dentystytzny i techniczao-deutyst.

Dr. Hsnryka i Barnarda Ccrgsra
Lwów ul. Legionów 7. 757

w  o b r o n ie  W s th ^ d o S e J
M a ł o p o  rs U *

Podhajce. (Kor. w?.). W  budynku „Sokoła" w  
Podhajcach odbył się masowy wlec ludności powiatu 
podhajwMego by uroczyście i stanowczo zaprote­
stować przeciw decyzji Rady pięciu w  Paryżu o lo­
sach wschodniej części Małopolski. Mimo strasznej 
niepogody i bardzo ciężkich warunków komunikacyj­
nych, bez żadnej agitacji, a tylko na skutek zawia­
domienia zjawiły się tłumy ludności wszystkich warsi w 
tak, że cały bardzo obszerny ginach nie zdołał po­
mieścić w  swych murach tłoczących się.

Nie było najdaLzego zakątka powiatu, skąd nie 
widziałoby się bardzo licznych przedstawicieli.

W czasie przemówienia p S-anisiawa Jasińskie­
go, powiat, referenta rolniczego padały gromkie gło­
sy protestu przeciw krokom, któreby zmierzały io  
o'*erwania ich od jednej matki lub mieszania się w 
sprawy ich wev nętrznej gospodarki.

Rzecznikiem myśli i uczuć polskiego robotnika 
na kresach był p. Pilip, maszynista kolejowy, stanu 
zaś włościańskiego p. Ccndrowski, włośJanin z Ho- 
rożankL

Po przedstawieniu sprawy w  obecnem stadium 
przez p. Serwatowskiego, posła ziemi podhajeckiej, 
zebrani uchwalili odpowiednią rezolucję, kończąc od­
śpiewaniem Roty

Następnie wielu mówców podniosło opłakany stan 
powiatu pod względem położenia gospodarczego, a- 
prowizacji i t. p. Skarżono się ogólnie na adinini- 
sęrację powiatu na paskarstwo, uprawiane na wiełką 
skalę przez szajkę nieuczciwych żyJów, na kubaniar- 
stwo, jakie wkradło się w niektóre dykasterje urzęd­
nicze, oraz na nadużycia, jakich dopuszczają się żoł­
nierze i żandarmerja przy rekwizycjach środków żyw­
ności i podwód.

Po odpowiedziach posła obrady zamknięto.

położenie bez wyjście.
Dolh nauczycieli na emeryłn r »

Nie napo tka się obecnie w byłej Galicji gorszej 
doli, jak dola emerytów i emerytek szkół powszech­
nych. Nie ma chlcba bardziej gorżkiego, jak ehleb, 
którego łakną dziś ci spracowani żebracy. Chleb ma 
być świętem prawem ludzi, ale o tern w!e ty lico Bóg 
i — głodni. Największe prawo do chlcba mają ci, 
którzy go zjadają za głodnych. Mćv.ń się wiele o ak­
cji humanitarnej na rzecz różnorodnej nędzy, a nikt 
z powołanych czynników nie zawołał na cały głos, 
z pełnej- piersi że oto dzieje się w biały dzień krzyw­
da o pomstę do nieba wołająca — ludziom, którzy 
sterali swe siły na usługach społeczeństwa, wycho­
wując powierzona sobie młodzież na pożytecznych 
członków kraju, a dziś ala tych spracowanych, bez­
silnych starców, przed zachodem dnia ich życia, nie- 
dościgłem marzeniem jest zdobycie najniezbędniej­
szych środków życiowych.

Wielokrotnie wołali ci męczennicy o pomoc do 
minL>łerjum oświecenia i do sejmu, lecz wołanie ich 
przebrzmiało bez echa. Wprawazie komisja oświa­
towa uchwaliła w  ubiegłym roku, przed ferjaui sej- 
Tjowemi wydatniejsze podwyższenie ćfa emerytów 1 
esaeiyfcJŁ szkół powszechnych, łccz pa plenum rf> au

rad tym wnioskiem przeszło się dc porządku dzien­
nego. Rzucono im, jakby na kpiny, marny dodatek 
drożyźniany, który w  niczem ich nędzy n»e złago­
dził, albowiem wszystkie ich pobory nawet w czwai- 
tef części na potrzeby codziennego życia me starczą.

Ciągle wołają i wyczekują ci biedacy pomocy 
od rządu, lecz odpowiedzią na to jest stałe milczenia, 
oo tyle znaczy, że „możecie juiż. umierać, boścae nie­
potrzebni".

„0  tempora, o mores!" Sami oni to czują i ro­
zumieją, że iżejsząby była dla nich śmierć, niż życie 
w  tak ciężkicn warunkach, lecz niestety, śmierć na 
zawołanie nie przybywa. Wy, których Bóg powołał 
do wymierzania sprawiedliwości wspólbliźiiim, nie za­
tykajcie uszu waszych prze a głosem rozpaczy o po­
moc Nie dozwólcie, aby ci, którzy stali do późnej 
starości w usługach społeczeństwa, dziś z głodu i 
chłodu umierali ze skargą do Boga na tych, których 
powinnością było wymierzać sprawiedliwość, a nie 
Czynili tego. i i *

Enmryd szkól powszechnych

Ofiary i pokwiiGwaira.
(Złożono w  naszej Administracji.)

Na ociemniałych żołf*5erzy poL: Zamiast kwiatów 
na trumnę nieodżałowanego śp. Stasia Faleskiogo — 
Ruppicchtówny 50 K

K u r  s u -  g i ^ M y .
Lwów, 4. lutego 1920.

I. Akcje bankowe za s-tuiię [łącznie z kuponem bieżącym)
Waluta koronowa 

Wartość nominalna 
Ostatnia dywidenda

płacą: żądają:
Bank galic. dla Landlu i przem. 400— 24 560-— —
Bank hip. gal. 400 -28  720‘ -  —
Bank hip zemel. 400 — 24 485’—  —
Bank luuowy 200— 10 305-—  —
Bank przemysłowy 400—20 630‘—  000
Bank ziemsk. kred. gal. 40 )— 24 530- — 00 0 —

II. Akcje Tow. handl. i przem.
Browary lwowskie 
Tow. Chodorów zredukowane 
Tow. akc. Fabr. kart 
Tow. Gafota 
Tow. Górka 
Polska Nafta 
Polskie Tow. kandlowe 
Tow. Przeworsk 
Tow. Rakszawa 
Zakłady elektr. .Siersza*
Tow. iWang
Tow. Zieleniewski
Lwowski akc. Zakład zastawn.

500 14 820‘—
200— 00 450—
200— 00 820—  
200— 3“/,, 300—  
200 — 1’ 8a0—
500— 14 1330 —  
200 — 0 485-00

1000-00 2150-—
. 200— 80 450—  

200— 13 36000 
200— 6 275 —
2 0 0 -0  850- —
400— 10 460—

111. Listy zastawne za *100 K (bez kup. bież )
płacą: żądają:

Tow. kred. gal. ziem. 4,/2l’/o 108-00 104-50
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 103-60 107-00
Banku kraj. gal. 4'/s prc. 106-00 105 50
Banku kraj. gal. 4 prc. 103 00 102-50
Banku hip. gal. 4 ' . prc. 104-50 104-25
Banku hip. gal. 4 prc. 101-50 107-00
Banku kred. ziem. gal. 4ł/s prc. 103-50 106 00
Banka hip. zemel. 4'/g prc. 106-00 103-50
Banku gal. dla handlu i przem. 41i/2 prc 105 — 109 —

IV. Obligi za 100 K (bez kuponn bieżącego).

Komun, Banku kraj. 4’/a prc. 105-00 10600
Komun. Bankn kraj. 4 prc. 99-50 100-50
Kol. lokal. Banku kraj. 4 prc. 10100 102-00
Pożyczki kraj. gal. z r. 1903, 1904,1905 49/0 100-50 101-50
Pożyczki kraj. gal. z r. 1908 4 prc. (szkolna) 100-50 101-50
Pożyczki kraj. galic. z r. 1913 41/, prc. 100-50 101-50
Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 41/, prc. 102-00 103-50
Poż nu. Lwowa 4 prc. z r. 1896, 1900,1911 94-50 95-50

V. Waluty.
Ruble carskie po 100 rb. Ż10-— 230 —

, „ po 500 rb. 220"—■ 240—
„ „ drobne 200-— 210-—
„ dnmskie (po 1000) 60 — - W E -

(po 200) 50-— 60-—
Karbowańce (po 1000) 2(J‘- - 3 0 --
Grzywny tpo 500 i wyżej) 1 8 -- 22"—
100 franków franc. 1500 00 1700-—
100 franków szwąjc. 600-00 —
1 sterling 520 00 ooo—
1 doliar amerykański 180-00 000 -
1 doliar kanad. 160-00 —
100 marek niem. 260-00 ono‘ 00
100 lei ruuiuńs&ich 31500 ooo --
Liry włoskie 900-00

VI. Dewizy.
płacą: żądają: transak.

W ypłata na I  ondy> 500-— 550 —
, na Paryż i  400— 1600-— 1450--_  __
,  na Zurych 260u-— 2700--
„ na Pragę 23lr00 250*00 238---  __
„ na Wiedeń 70-00 8000
m nu  SS2-— 2JS-— 270— 26C E

osMSzemiti
Nauka i wycłfflffanie.

FRANCAISE instruite doane 
lecońs sadresser Tarnow­

skiego 11. parter. 832

Posady i prace.

f ila  na
sprzedaż!
w Ks. Poznańskim. Ma' 
jątki ziemskie mniejsze i 
większe z  budynkami, in­
wentarzem żyw ym i mart. 
,,Fortuna“  ul. Friedrichów 

885

Większa połuduiowo- 
niemietka rafiierja o- 
lejow mineralnych po 
szukuje biegłego, z tam- ^ " 3-5“
tejszym przemysłem F

oleju ziemnego
o b @ 2 £ n 3 n s 'm p fn c m
do objęcia transportów, za­
kupiła etc. Oferty z podaniem 
referencji uprasza się adreso­
wać pou szj-frą S S. 3018 !aza 8. II. p 
do RurioLa Mcsseyo w|dać 3-5. 

Sztutgaicie. 4

K UPIĘ parcele przy głównej 
ulicy. Zgłoszenia W . J 

Admin. 865

BI.UZA wojskowa kamgarno- 
wa do sprzedania. Długo-

drzwi 10. Oglą-
881

P OSZUKUJĘ nauczycielki 
rutynowaną do dziew­

czynki 3 ki. iiceal. i chłopca 
3 norm. na wieś. List. oferty 
do Zarządu dóbr Starzyska 
o. p. Szkło. 789

PISTOLET 10-strzałowy duży 
V. Stcyer, futerał, naboje 

ra IdOO k. sprzedam. Zgło­
szenia „Reklama Prasowa* 
Chorąźczyzna 7. 882

e ZEŹbĘ  artystyczną z mar­
muru kararyjskiego za

P OSZUKUJĘ profesora, ru-|7.000 marek i wazon chiński 
tynowanegu pedagoga, 1I0 z;l 700 maren sprzedam. Lwów, 

dwóch chłopców 5 i 4 kl.‘[,eona Sapiehy 9 drugie piętro 
real. gimn zaraz na wieś. na l^wo 00 10 do 12 i 4 do 6. 
List oforty do Zarządu dobr 869
Starzyska o. p. Szkło. 790

B a r d z o  dobra
szuka zajęcią w lepszychjskiego.

 Ł fUP IE  dywany perskie i ki->
krawczvnijS\ limy, obrazy Dobrowol­

skiego. Zgłoszenia listowne 
domach prywatnych. /głosze- polj , Adtnin. 883
nie listowne dla J. K. do p.'
Onyszkiewicz Piekarska 14,

79S

Z DO LNYCH  a g a n f ó w  do 
sp-zedsźy znanycn 

a p a r a t ó w  „ M i n l m 8 X “ do 
g a s z e n i a  ognia ,  p os z uk u je  
f i r m a  A. M. K ie rs k i  Lwów  
3 i u r o  ul. 2 i m o r o w i ' z a  15. 
magazyn Kopernika 4.

879

SUCZKA pokojowa do sprze­
dania. Kopernika 12. pra­

cownia ponczocn, 867

DO sprzedania czarna ma.te* 
rja, frak i trzewiki żółte 

wysokie Nr. 37. Piekarska 15. 
II. p. drzw i 1 od 10 do 1 w  
poł. 858

SAMODZIELNEJ k o r e s -  
ponde nt k i  pol ski ego  

n i e m i e c k i e g o  j ą z y k a  p i ­
s z ą c e j  b ieg i e na m a . z y n i e  
p o s z u k u j e  f  r m a  A. M. 
k i e r s k i  i Ska.  ul. Z i m o r o -  
t vicza 15. 878

DWIE bluzki nowe eleganckie 
do sprzedania, od 12>ej 

do 4-ej Obertyńska 4. parter 
drzwi 2. 880

P OSZUKUJĘ zręcznej po­
kojowej I  dobremi pole­

ceniami. Zg’osić się Ossolit 
skich 1. 11. I. p- Stefanusowa 

875

Z DOLNA siła krawiecka z 
krojem poszukuje zajęcia 

od 4-8 w  większe’ pracowni 
lub magazynie Admin. Ś. A 

871

Kuyno i sprzedaż.

S OKÓŁ. II. zakupi książki 
dla młodzieży dla drużyn 

skautowych (Lw. IV. V ) Zgło­
szenia Sokół II. ul. Kętrzyń­
skiego (Szeptyckich) 32. 549

R/AMIEN1CĘ rn ie jszą  lub 
większą wkład 80 do 

250.000 k. kupię zaraz. Zgło 
szeuia pod „Kupiec* admin 

698

" “JĄBANE drzewo hukowe 
■ *  dostarcza w  dniu zamó­
wienia lconces Biuro „Kom­
pas* Kilińskiego 3. parter.

753

gleba żytnia, w tym 68 m. 
łąk jedno i dwukośnych od­
dalony 5 kim. od miasteczka, 
9 kim. od stacji kolejowej, 
25 kim. od dużego przemy­
słowego miasta w r a z  z b u ­
d yn k a m i ,  i n w e n t a r z e m  ż y­
wym i m Ł r t w y m  ora- za­
siewami jesiennymi z a r a z  
do s p r z e d a n i a .  — Zgłoszę 
nia pryjmuje i informacji 
udziela Spółka rolnicza Lwów  
3-go Maja 1. 12. mezaniu

JM

H-PIĘTRO W  A 
blisko technik

kamienica, 
blisko techniki, do sprze­

dania „A. Z.“ do adm. 856

F o l w a r i I  6 0  m o r g .
koło I.wowa z u łynem zamie­
nię za większy Dreher Janow­
ska 128. 874

SPRZEDAŻĄ kamienicy zaj­
mie się inżynier. W iado­

mość Zimorowicza 6. I. p. od 
-4. 873

P APUCZE. pantofle, hurto­
wnie i delailicznie, w  

wielkim wyborze poleca Fa­
bryka papuczy, Lwów  Piekar­
ska 1. c. 861

JJł CETNARÓW  siana sprze- 
da skład naprzeciw- ku 

wiarni „Szkockiej* Łozińskie­
go 11. 796

L
Lwów  Kurkowa ll-a .

ISY. kuny, tchórze wypra­
wiam, kupuję Karpiak, 

608

KII.Ka maszyn do p.sania 
jest do sprzedania August 

Koicsza Sykstuska 10. 819.

APELUSZE damskie dżeto> 
“  wc, aksamitne, białe be- 
uety, tario sprzedają. Boni­
fratrów 6. 1. p. na lewo od' 
[1-2 822

SPRZEDAM W ilka (suka) 
11 miesięcy Dwernickie­

go 7. h  p. na lewo od 12-3 
pop. 833

[/U P IĘ  gospodarstwo 50-1U0 
■» morg. z budynkami lun 
bez blizko Lwowa. Jakóba 
Strzemię 1. 11. a. drzwi 6. odi 
2-6. 7 76

P ŁASZCZ wieczorkowy ja ­
sny do sprzedania można 

oglądać w  handlu W . Ligęza 
» '  ' 9 *V



ftoKJER LWOWSKI z dnia 6. luteg > 1920. Nr. 35

£l!IISE!Rli‘ ul. ifoifeiairais i. mim oni>s

dramat z wyższych sfer towa­
rzyskich w  5 aktach pr-d tyt.

Bajeczna wystawa.

S P A D E K  czyli N A H I R A ES2BSSS!SŚ3!SB

Mistrzowska gra artystów. Ponadto doborowe uzupełnień e.

w y ś w i e t l a

od S. hm.

Najnowszy seazacyjny dramat salonowo-detektyw ny w 
wielkich częściach po sobie następujących:

i-r
uwócn

875

C z a n s y  f r s h
Treść zaczerpnięta z Życia klubowego nowoczesnych 

lordów angielskich. —  W  głównej rołi sławny LUIS RALF.
kancera Muftotoy Lu Kord'

frsŝ cidch tsa
poszukuje pod korzystnymi warunkami

P A M i K H
ie stenografią, piszących bardzo biegle na 

maszynie.
Zgłoszenia między 9— 12 i 3 — 6

knżyniop bud. m aszyn
z długoletnią praktyką- 870

p u s z u K u j e  p o s a G y
Zgłoszenia z podaniem warunków w  Biurze ogł. 
Sokołowskiego, Jagi' Ilo-oska 7 pod „Inżynier1*.

WIKLINA
do wyrobu mat (Baurohmatteri) kupuje wagonami 

Emanuel Klein Konigstadtl Czechy? 453

SP3LK A  NSORTEROW
Lwów, ni. Mickiewicza 22 (w  podwórzu)

Wykonnje wszelkie roboty w  zakres działu maszynowego 
wchodzące. — Potrzebny chłopiec do praktyki. 876

Magistrat kroi. sioł. m . Lwowa,
L. 2567/920. 

X X II Lwów, d. 16. stycznia 1920.

Ze względu na coraz bardziej dający odczu­
wać się brak papieru w  całym Państwie a w  szcze­
gólności we Lw ow ie, z drugiej zaś strony z po­
wodu częstego używania przez niektóre przedsię­
biorstwa nadmiernych rozmiarów ogłoszeń, rozle­
piania ich na budkach i kioskach, znajdujących 
się na ulicach i placach miasta, zakazuje Magistrat 
drukowania i rozlepiania w e Lw ow ie ogłoszeń w ię­
kszych rozmiarów od jednego normalnego arkusza.

Również zakazuje się ze względów estetycz­
nych, rozlepiania jakichkolwiek ogłoszeń na bud­
kach i kioskach w  mieście,

Tych, którzy nie zastosują się do powyższych 
zakazów, pociągnie Magistrat do surowej odpowie­
dzialności na podstawie rozporządzenia ininist. z 
30. września 1857 Dz. p. p Nr. 198. 24

Józef Neumann.

W 4 K R fc l , s f

" "  ; ;  srom ow e
*<bj, n ab ieg  o S re b r i,

pe le . c-de

f l M o N i .  + j / U S K l

326
Z n a k o m i t y  s m a r  d o  o b u w ia

przeciw  przem akan iu  poleca 3

L U D W I K  H O S Z O W S K I
GŁÓW NY SKŁAD FARB i MATERJAŁÓW

1 .nów, ulica Akademicka I. 3.

P r a c o w n i a  a r f . - t a p : c e r s f o a  
Lecna Sjowskiejo

poleca

Piękne mebelki salonowe i buduarowe,
wykonnje 883

dekorację mieszkań i »al balowych
ŁiDSDlg, ul. Etwrrpcsyzny 20

EDIBIIHDII iliE lŁfi
Wfc lW OW IE, UL. RUTOWSK1EGO 3. 

poleca

HERBATF, ANGIELSKA
w  najprzedniejszych gatunkach. 8

Ekspozytura Ce:<a[!uru we Lwowie
potrzebuje

KierowniKów Koksuj epide- 
denucziiźcłi (medyków) i de- 

synfekcjoiiarjkmow.
Zgłoszenia z referencjami przyjmuje biuro Ekspo­

zytury, ul. Mickiewicza 26. 827

BIURO SPfey ARCilimTÓF
(Spółka z ogr. poręką)

Lwów, ulira Leona Sapiehy L. 3, II. p. 
Wykonuie wszelkie roboty, obejmujące c a ło ­

kształ t  pracy arch i tekton icznej ,  jaku to :
S z k ic e , p ław y, 

k oszto ry sy , 
O c e n a  b u d o w li  

i s zk ó d
P  ł f  j id a  m d b o w a .

R e g u la c ja  
m iast I o s ied li.  
K ie ro w n ic tw o  

i n a d z ó r  
15 U  D  O W  Y .

biuro otwarta d a s fn n  od g, 4 - 8
w dnie powszednie. 540

Różne.

A rtur Smutny stroiciel for­
tepianów Senatorska 4. 

przyjmuje strojenia i repera­
cje. 810

BIELIZNA, to rzecz zaufania! 
Pracownia dla wypraw  

ślubnych i hielizny wszelkie­
go rodzaju „KaJos* Koperni­
ka 12, 866!

Mieszkania.

fjj'-jWA pokoje umeblowane 
z kuchnią kompletną od- 

najmę za zdrowy wikt. W ia­
domość Tarnowskiego 9. par­
ter lewy. 797

DOKÓJ umeblowany dla oso- 
■ by inteligentnej oglądać 
od 2-4. Bliższa wiadomość w 
Admin 831

2 POKOJE zaraz do wyna­
jęcia, wiadomość w  adm.

863

D* n -----Z 1 I-----------------------■-■.MIESZCZENIE dla dzieciO wędzenia i marynowa-, B B . , ,

nia wszelkie mięsa (prócz! °P iekt r° -
konu w  .użdej ilości przyj- dzlc,elska’ wladomoSĆ w “dm- 
meję św. Wojciecha 12. bo­
czna Teatyńskiej tramwaj U.
L. 863

859

POKÓJ umeblowany z uży­
ciem knchni dla bezdziętn. 

małżeństwa wynajmę, Polna 
28. i. p. 862

Każdy, kłśrj sprij a spjiie lu-lwyj i Rteresuie sls ruchem narauwym.
_  oa Silskc tieszynskiE, powien czykc

„Glos Ludu Śląskiego".
.Hu luis te łe p' :,ś'*Mm 1
flloe 1 n*fll przedstawia w  nąjwierntejszem

„UlliJ LULU Swtctle męczarnie ludu polskiego
za linia demarkaeyjną, które lud polski znosi pod 
okupacją czeską.

f ih t  1 nHn i  arlfinnn" Podaj e "'szystllfc gwałty i mordy 
„Ulu# Lu :U U ąatliiyu czeskie, popełnione na śląskiej lud­

ności polskiej.
t ld s  | ndn P h rbp flfT  Prz.vnos' najobfitsze i najświeższe 

.liiUu LUuU IliriunlCijjv wiadomości Sejmu w  Warszawie.

.Hm lisi Siiliiip’ 'v“d°m°!l
Ójnnjijpnhf perusza wszystkie sprawy, które 

LL-Ju M S p fcyU  lud obchodzą, piętnuje nadużycia, 
gorliwie zajmuje się sprawą nauczycielstwa i wszyą, 
(kich tych, którym należy się opieka.

uicc,la-j cz>'ta każdy, kto chce być 
J dobrze poinformowany o Śląsku 

Cieszyńskim, o tein. co ten lud invśli, odczuwa, co 
roni i jak broni się przeciw Czechom.

r,}R« .1 Hllll WRflfiDflfl" ,ż^ d 3ici.e w kaideJ restauracji i 
„UiU# LULU Ili JM1 ijjJ kawiarni, jeżeli chcecie się dowie­

dzieć co nowego o Śląsku Cieszyńskim.
P r e n u m e r a t ę  ąa »Głos Ludu Ś l ą s k i e g o 111 po n u m e r y  

o i e z o w e  p is ze  się pod a d r e s e m :
A d m i n i s t r a c j a  „ G ło s u  L u d u  Ś l ą s k i e g o *  

Cieszyn, ul. Niemiecka 3.
P ren u m e ra ta  z przesyłką w Polsce wynosi 28 K rocznie. 
Cena p o je d y n c z e g o  num eru  na całym obszarze Polski 

wvnosi 50 h ^ —zy 854

Z A R Z Ą D  H A L I  A U K C Y J N E J

przy ul. Akademickiej 1. 3. 1. piętro urządza

L ic y ta c ję  586
dnia 10. lutego, wtorek o godz. 2 popoL początek,

i do ania 6. lutego p.-zyjmuje wszelkie 
przedmioty

do lisY ł^w anfa.
Wyjaśnienia codziennie pomiędzy 

jjisdziii.f 3—6.

Każdy palacz rrusi przyznać, 
żj tutki i bibułki cygarutowe

S0LALI“99
s ą  n a j l e p s z e .

Który fabrykant dosttirezy większe hości 
odpadków lub nie wyrobione j

S T E A R Y N Y  i ‘W O S K U
  do fabrykacji pasty do cbttw ia.____
HOT Chodzi tu o większe dostawy. -®8gJ
Odnośnych fabrykantów prosi się o próbne oferty pod 

„R. P. 1006“

Tou* flke. Reklama Polska, Pomań Marc. 6.

D rukieti A rtu ra Goldm ana w e  L w o w ie , Sykstuska 19

Powiatowy Urząd Zdrowia w Kiasnym- 
stawie zawiadamia, że w mieście Krasnymstawie
wakuje posada lekarza m'ejskfego
Praktyka prywatna wobec braku lekarzy zapewniona.

W  osadź E Żółkiewka powiatu Krasnystaw - 
skiego poł zebny lekarz. W  promieniu 25 kim. 
nie ma lekarzy. Praktyka pryw alna do 8 000 kor. 
miesięcznie. t-
Rfortwji aozljli Pow Urz. Zdrowia Krasnystaw.

SllV lłi*i bluz)r’ markizety, mete je angiel-
UUM Iih  ITluOfcU UfTu skie na kostjumy i płaszcze poleca 

najtaniej 805

M. O po lska  ZyMBnfln# 31 jtti
Redaktor odpc*wisd*iaiT- • T*sde«5R


